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Rusini zrywają rokowania.
Sprawa uniwersytecka z winy Rusinów zostaje 

niezrłatwloną.

Na sobotnią uchwalą Kola polskiego, za­
pewniającą Rusinem z dniem 1 października 
1916 r  osobny uniwersytet, lub tymczasowe 
wyższe studjum  akademickie, odpowiedział 
klub ukraiński z e r w a n i e m  r o k o w a ń .  
Na wczorajszej koUerencyi polsko-ruskiej u 
m nist-n  oświaty HussarkaUkraińcy o d r z u ­
c i l i  r z ą d o w y  p r o j e k t  o r ą d z l a  ce-  
s a r s k i e r o  i uznali rokowania za ukoń­
czone. Najbardziej nieprzejednane stanow is­
ko zajął profesor uniwerurtetu lwowskiego 
poseł Kolessa. Oświadczył on, że poniew j 
orędzie zawiera wyraźne stwierdzenie pol­
skości uniwersytetu lwowukiego on nie mo­
że na tej podstawie brać udziału w ukła­
dach, poezsm opuścił konferencję.

Powód zerwania ukla łów ? Rusini wykln- 
Lsają od początku stwisrdzsnle polskiego 
charakteru uniwersytetu lwowskiego i do­
magają się oznaczenia siedziby uniwersytetu 
ruiKlego we Lwowie. W obydwu punktach 

. ojekt jest spr-eczny z ich stanowiskiem. 
Stwierdza h a r  a k  t  e r  p o l s k i  uniwersyte­
tu  i uleiylko oli oznacz.- siedziby ruskiego 
uniwersytetu we Lwowie, ale |est tak  zre­
dagowany, że można z niego wyczytać, iż 
L f ó w  J e s t  w y k l u c r o n y .  To są zasa­
dnicze powody, dla których Rusini nie chcą 
pow adzić dalszych rokowań N*e zgadzaj* 
złą jednak i na inne punkty. Największą 
opozycję wywołał ustęp ostatni p ro jek tu ,— 
w td łjg  którego przepisy o języku ruskim 
ustać mają z dniem 1 października 1916 r., 
b u  wzglęau na to, czy uniwersytet, w zglę­
dnie ^yżsr studyum akademickie, zostało 
wprowadzone esy nie.

V rozmowie z wiedeńskim współpraco- 
wnlr ‘eui „Głosu Narodu*4, prezes klubu u- 
kraióskiego Lewicki wyraźniej jeszcze okre­
ślił żądania ruskie. Przyznał bez ogródek, że 
Rusini wolą z u t r _ i k w i z o w a ć  l w o w s k i  
u n i w e r s y t e t ,  niż otrzymać własną wsze­
chnicę poza Lwowem. „Obecnie — mówił p. 
Lewicki — musi być „status quo“ na uni­
wersytecie lwowskim utrzymany. Uniwersy­
tet ten jest przeznaczony dla o b u  narodów,

P o l a k ó w  i R u s  i nów.  Bylibyśmy się zrze­
kli naszych praw do uniwersytetu lwowskie­
go. gayby Polacy uwzględnił* nasze życzenia 
co do utworzenia samodzl >In«go uniwersy­
tetu ruskiego. To jednak się nie stało (!). — 
Wobec tego wszystko pozostaje przy starem, 
a u r i w e r s y i e t  l w o w s k i  p o z o s t a ­
j e  (?) u t r a k w i s t y  c z n y m ,  — j a k i m  
b y ł t m

Zła wola Ukraińców nie ulega więc wąt­
pliwości. Koło polekis — trzeba to podkre­
ślić — z g o d z i ł o  s i ę  na  u n i w e r s y t e t  
r u s k i .  Ukraińcy jednak w nadziel (czy u* 
zasadnionej ?), źe uda im się przy pomocy 
rządu zutra-. wizować polski uniwersytet, a 
następnie przez rozdział uzyskać własny u- 
nlw erjytet we L w o w i e  (z połową wszyst­
kich zakłaaów, gabinetów, biblioteki I t. d.) 
— odrzucili projekt orędzia. Wolą wrlkę o 
polski, niż o osobny ruski uniwersytet. Za 
konsekwencje zerwania rokow rń odpowie­
dzialność sprda wyłącznie na ukialńców.

Konsekwencje to bęoą poważne. Rusini 
grożą bowljm obstrukcją w Sejmie galicyj­
skim i w parlamencie wiedeńskim. Nie trze­
ba Jednak tracić nadziei, że umiarkowane 
żywioły wezmą górę w klubie ukraińskim 
I podejmą na nowo rokowania z Kołem pol­
akiem. Ukraińcy wiedzą przecież, że ■ par­
lamencie byliby zupełnie odosobnieni. Wszy­
stkie strónnictwa parlamentarne uznają lo­
jalne zachowanie się Koła polskiego i próbę 
obstrukcji ruskiej zwalczać będą stanowczo. 
Obstrukcja zaś ruska w Sejmie lwowskim 
wyjdzie na szkodę przedewezystklem Rusi­
nów, bo O D Ó źni załatwienie reformy wybor­
czej.

Z Rady Narodowej.
Z nadesłanego nam komunikatu Rady 

Narodowe] dowiadujemy się po r a i  pierwszy 
o składzie t  zw. Komitetu wykonawczego, 
utworzonego dla nadania dyrektywy polskiej 
opinii publicznej, wobec wypadków między­
narodowych. Przyznajemy, że lista c«łouków 
cokolwiek nas zdziwiła. Obck cnłego szeregu 
nazwisk zgoła nieznanych znajdujemy tam 
aż płęc!u(l) żydów 1 praeJtetawfciióli 4 tylko 
dzienników krajowych. Komitet wykonawczy 
musi obejmować reprezentację c a ł e g o  
p o l s k i e g o  ogółu i pominięcie Jakiegokol­
wiek odłamu p o l s k i e g o  społeczeństw.i 
byłoby nietylko wie'ką niewłaściwością ale 
odjąć może także wszelką powagę komite­
towi wy konawczemu. Nie wiemy, Jaką to 
p o l s k ą  npinie reprezentują owi żydzi, ozda­
biający skład komitetu, jeżeli Jednak uczy­
niono to czysto polityczne ustępstwo na 
rzecz czynników wobec sprawy narodowej 
co nalmniej obojętnych, może należało po­
starać się o udział przedstawicieli niewątpli­
wie polskich grup 1 o .ganizacyj.

Na razie nie uczyniono tego i połowiczny 
» jednm ronny  skład komitetu ais może za- 
dowolnlć tych, którzy wyobrażali sobie, że

nowa ta  organizacja Zapiej streści w sobie 
wszystkie kierunki polskiej myśli politycznej, 
niżeli Koto sejmowe.

Przypuszczać jednak należ*, że capowia- 
dane uzupełnienie komitetu nastąpi w naj­
bliższym czasie i usunie te  Draki, które 
z obywatelskiego i dzieńnikarstiego obo­
wiązku oaznaczyć musieliśmy.

Nł ostatniem pocienieniu Komitetu za­
padły następujące uchwały:

1) Komitet Obywatelski stojąc na stano­
wisku odezwy Rady Narodcwb] z dn. 14 
grudnia z r. uznaje potrzebę jak  najenergi- 
cznlojszega popierania przei całe polskie 
społeczeństwo, wszystkich narodowych insty- 
tury] I organiz«*cyj zmierzdjacycn do uświa­
domienia rzesz ludowych o obowiązkach i za­
daniach ogóliio-narodowyeh, jako też przy­
sposobienia i skupienia ta k  moralnycn jak 
i fizycznych sił całego społerznństwp, dla 
sprosti nia tym wielkim zadaniom, j tlde nie­
sie rozwój wypadków politycznych

2, W tym celu Komitet OdywatelsKi:
a) tworzy dla współdziałania z Komisją 

Wykonawczą Rady Narodowej pięć sekcy] 
pracy narodowej: l) zkarbcwą, 2) informa­
cyjno-prasową, 3) pogotowia fzycznego, 
4) oświaty narodowej, 5) obrony narodowego 
stanu posiadania.

b) upt ważnia Komityę Wykonawczą Rady 
Nrrodowej z przybraniem kilku innyeh człon­
ków Komitetu Obywatelskiego do wydania 
odezwy atwh rdzającęj ukonstytuowanie się 
Komitetu Obywatelskiego I zawierającej od­
powiedni apel do społeczeństwa i wskazówki 
co do organice rama się 1 przygotowania nu 
cbwil^ dziejową w myśl wskazań Komitetu 
Obywatelskiego.

3) Komitet Obywatelski uprawa Komitet 
1 Tyfconawcs] Rady Kr rodowej o dalsze dzia­
łanie w tym kierunku, aby grupy 1 organi­
zacje dotąd w Komitecie Obywatelskim nie 
reprekentowane poryski ć do wspólnej w nim 
pracy.

Z Zakopanego.
(I-o sezonie świątecznym- — Śniegi, pirozy I zimna.— 
Zdrowi 1 choriy. — Ruc.Ł na ulicach. — Sporty. — 
Ooz] sączenie tnrenn. — Zabawy i * idowiska — 
Teatr. — Jeszcze o napastniku Reichu. — Fwiatlo 
elektryczne. --  Z gminy. — Ulmnarjam ,ealne i Je­

go znaczianm dla Zakopanego).

Zi kopane —yludnia się gwałtownie. Gros 
publiczności wyjeżdża pospiesznie, gayi fe- 
rye szkolne już ukończone a obowiązki wzj - 
■ ^‘ą I rodziców do m*rst& i pracy zawodo­
wej. Trzeba bowiem wiedzieć, że większość 
publiczności zimowe] w Zakopanem to wła- 
śnlo goście ąjeżf dslący na dni tylko parę dl* 
rrj tchnienia I wypoe/j nku, dia wrażeń i pod­
niety.

Święta w tym roku były bardzo nleudało, 
deszczowe I błotniste. Dopiero od Sylwestra 
pogoda się poprawiła, wrócił} mrozy i śnie­

gi, wróciła piękna, oolska zima. Wróciła jednak 
nieco zapóźno, bo ci, k tórzi najbardziej Jej 
wyczeł iwaii (wszyscy przelotnie tu  przeby­
wający) odjechać musieli do pracy I zajęć. 
Ale i sfery bogatsze opuszczają już Zasy­
pane. Obywatelstwo umyka do swych sie­
dzib łub Jo atohc naszych, gdde zabawa 
wre szeroka i beztroska — przy gotówce 
w kieszeni — niczem nie zamącona.

W Zakopanem zostają jedynie „tubylcy44,
00 I przeważnie ludzie choriy, potrzeDU*ąey 
powietrza, kuracji, którzy terr.z przy pię­
knej pogodzie używają srywczasu, wchłania­
jąc w zbolałe płuca ożywcze, kolące powie' 
trze, pełne ozonu, fit Mp spojrzeć wszędzie 
na werandach leżą chorzy, lub w saniach, 
by ule utrudzać się zbytnio używając ruchu.

Zakopane teraz wygląda przecudnie. Gó­
ry I doliny pełne śniegu, mróz trzaskający, 
miły jedn tk  i ożywczy Noce mroźne, gwinzd 
pełne, przypominające owe piękne, tajem ni­
cze b i a ł e  n o c e ,  k tóre hen na północy ty­
le czara w sobie mają.
• • • • • • • • • a  • a * • • • •

Pomimo znacznego wyludniania życie w 
Zakopanem jest żywe Jsszaze i ruchu jest 
sporo. Zycie teras je st widoczno na pagór- 
Kack w górach i wogóle tam sicze gólnle, 
gdzie dobre są tereny dla saneczkarzy i nar­
ciarzy. Gwar osłrbf znacznie na ulicach w 
kawiarniach 1 lokalach publicznych. Na sz> zą 
ście coraz rzadsze są również aw anturkino 
cne 1 birhantki aranżowane przpz przeróż­
nych stotycli I „~Dlychr młodzieńców. Zasłu­
ga to komisarza G r a b c z y ń t  k i e g o ,  który 
energicznie aabrał się do oczyszczenia te re­
nu i aeeiawlł nader ciekawą liczbę tych „bu­
rzycieli*4, k tórą wysłał do starostwa celem 
ukarania awanturników. Już same przesłu­
chania w kancelaryi komisy! klimatyczne? 
swój efekt wywarły. Bo trzeba wiedzieć, że 
także pan,, imion niewieścich na liś-sie się 
znalarło. I one także nie unikną kary.

Ostatnie zabawy w Zakopanem wypadły 
jeszcze dobrze. Reduta u Dra Chramca była 
efektowna i obfitowali w piękne kostyumy
1 buz*e prześliczne. Jużto przyznać trzeba, że 
przeważna ozęść piękności kobiecych zaje­
żdża do zakładu Dra Chramca. Mimo braku 
tancerzy zabawa tam jeszcze najlepsza. Re­
duta ostatnia prryniosla parę tysięcy docho 
du. Pójdzie on na potrzeby bursy uczniów- 
sklej w Nowym Targu. Bal góralski, który 
odbył się onrgdaj w sali D z i k i e w i c z e  
byl również udały. Publiczności zebrało się 
wiele w lożach 1 na galery? a na sali tań 
czyli górale, chłopaki 1 dziewoje w orygi­
nalnych swych strojach. Zabawa byłr tak 
rssota, że nawet obawa pożaru — wywo­
łana zajęciem się trocin, osłaniających rury 
centralnego ogrzewania — nikrgo Ble pras 
raziła. Aranżorem buliku był p. Pawlica, pre­
zes „Związku gómli44, człowiek pełen energii, 
tęgi gospodarz i administrator przezorny 
Posiada on też majątek du2y i może być 
'n o ro m  dla wielu. Teatr uraczył nas osta­
tnio krotochwilą p. t  „Samodzielne44. Wyko-

ttfachlara*
pończochy, perfumy, pudry, 
mydła, grzebyki, szpilki! itp.

poleoa
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nanie było wyborne a salwy szczerego śmie­
chu wyw oływał szczególnie p. Ryszard Grach, 
który w roli pomocnika kanoeiaryjnego dał 
typ wprost niezrównany.

Dobrą bardzo była p. Grabowska w roli 
Gus ki, artystka utalentowana 1 Dardzo su­
mienna. Z pozostałych słowa pochlebne nale­
żą się pp. Leszszycowi, H orst’amu, Mrczo- 
włeckibj i Łędowsklemu, który przy pracy 
konsekwentnej pod dobrym kierunkiem wy­
robi się bez wątpienia. W niedalekiej przy­
szłości ujrzymy na scenie tutejszej — pro­
wadzonej bardzo umiejętnie przez p. Dant«gc 
Baranowskiego — „Romantycznych44 Rostan- 
da, Bohra „Koncert44 i wiele lnnysh cieka­
wych rzeczy.

Aie jeśli o teatrze mowa, to należy nad­
mienić, że brutalny napad owego RelchL na 
sasłnżonego dyrektora wywoła* tu wrażenie 
barezo przykre. Sprewa szybko się rozniosła 
po Zakopanem i opinia publiczna ogromnie. 
Jest oburzona na Reicha. W  jedną) z reotau- 
racyj, do Której napastnik zaszedł, chciano 
gc wprost obić. Dyr. B. z wielu stron otrzy­
ma* wyrazy współczucia i szczerej symputyi. 
Sprawą całą zaopiekował się k o m ism  1 sam 
zrobił odpowiednie doniesienie. — Reich za 
gwałt publiczny 1 za pobicie zasiądzie na ła­
wie oskarżonych 1 — jak prawnicy zape­
wniają — dostanie co najmniej 4 miesiące 
WlęsfSnia.

W zakończenie, listu mam do zanotowa­
nia dwie;władomoścl dla Zakopanego pomyśl­
ne. Oto aa oztatniem posiedzeniu gminy, za­
stanawiano się szeroko nad k#esfcyą oświe­
tlenia Zakopanego elektrycznością. Wybrana 
nawet specjalną komisyę, która ostateczni* 
przeprowadzi pertrak tacje  z hr. Zamoyskim 
w Kuźnicach, który zdecydował się odstąpić 
prąd eiektrycznj dla Zakopanego Powetank 
zatem Towarzystwo udziałówej a gmina 
przystąpi do niego z wkładem 80-ciu tysięcy 
koron. Przy rnanęj energii kom isji klimaty­
cznej, gminy i czynników powołanych Jest 
nadzieja, źe myśl szybko zrealizowaną zo­
stanie, źe cienrnaśc! egipskie, dotąd panujące 
na ulicach, rozjaśni światło elektryczne.

Pomyślnie bardzo rozirlja się tutejsze git 
mnazyum realne, założone przez Drs Gofro- 
na, profesora szkół średnich. Dyrektorem 
zakładu jest radca Pieniążek, a zdrowy duch

or a u g u s t  s o k o ł o w s k i
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Po krwawej „burdzie14 Smoleńskiej, gdzie 
niepotrzebnie i nieopatrznie stracono )koło 
i -  OOO lndzi, i uszyła wielka armia do Wia«my 
a > nią takż< i korpus ks. Poniatowskiego, 
liczący tylko 14.000 ludzi, 

było to wszystko.
Lekkokonny pu*k gwardyi Krasińskiego, 

ten ®om oo wykonał ó OT słynny atak ca 
wijwóz Samossierskf, znajdował się stale 
u boku cesarza; dwa świeżo uformowane 
pułki ułanów nadwiślańskich pod dowództwem 
Tomasza Lud1 róakiego przyłączono do kor­
pusu marszałka Oudinot* ■ polską dywlzyę 
gin. Grand] ean, oddano Hacdonaldonowi; 17 
dywizja Dąbrowskiego, wystana kuBobrujsko- 
wi, zsjęła później Boryssów i usadowiwszy się. 
tu mocno, miała bronić mostu na Berezynie* 
osłaniać sgromadzone w Mińsku aapasy *yw- 
ności i chronić tę ozęść kraju od dorywczych 
nap* 1 j-  nieprzyjacielskich.

D boku Dąbrowskiego, w nsjbllższem 
jego otoczeniu znajdował się młodziutki, bo 
zaledwie 20-to letn! l~nacy Prądzyńskl, tyle 
głośny Później w liatopadowem powstaniu 
genl*lny planista, „światło,, bez którego 
w głównej kwaterze naszej obejść się nie 
umiano Dąbrowski, zaprzyjaźniony z ro­
dziną Prądzyftskich a dośw*adczony wojow­
nik, ocenił na pierwszy rzut oka wybitna 
cdołncści swojego „andjunkta inżynierów*1 
I z 1 2 tam zaufaniem powierzał rau wszyi tkle 
ssynności, webodrące w zakres służby inży­
nierskiej i kwa^ermietrzowstwa.

Prądzyńtki więc wyznaczał kierunek 
pochodów, wy4yhil obozy, czynił rorpozna- 
nia, budował mostv i ssinoe, naprawiał drogi

1 prowadził dziennik dziąjfąń wojennych dy­
wizji.

Dziennik ten, pisany pe francusku, a pó­
źniej, na żądanie gen. Dąbrowskiego prze­
tłumaczony na język polski nie został ogło­
szony drukiem, 1 tylko niektóre szczegóły — 
tak  przynajmniej rozumiemy — znalazły się 
w późniejszych opowiadaniach PaądzyńBklegu, 
wy lanyoh już po jego śmierci *), Jako też 
w pamiętnikach Branota. Natomiast ocalało 
siccęśliwym trafem kilka jego listów, pisa­
nych podczas kampanii l t l 2  r.

Z oboou do Ojca, mówimy szczęśliwym, 
bo korezpondeneye z tego czasu są rzadkie, 
już to z powodu utrudnionej komunikacji, 
już to dla surowej cenzury, Którą przecho­
dziły listy wysyłaną z obozów do kraju.

Prądzyński pisywał do rodziców co ty ­
godnia, ale pozostało z tego zaledwie 8 li­
stów. Podajemy Je w porządku chronologi­
cznym, opuszczając tylko ustępy treści zu­
pełnie obojętno] ®).

IV.
Ozęść wojska polskiego, o d lan a  pod do­

wództwo brata cesarskiego króla H ieron im a; 
ruszył* przez Sierock, Pułturk 1 Łomżę do 
^ngustowa a stamtąd do Grodna. Stąd, z nad 

brzegów Niemna pisze d. 1 llpca Prądzyński 
pierwszy lisi do rodziców.

„Pb bardzo małym szarmydu, który 
25 strzelców z 1-go pułku konnicy, z nie­
równie większą liczbą Kozaków ną bsm ,j 
granicy, przeszedłszy rzeczkę Łososnę, 
odbyło czerwca, weszła do Grodna na­
sza przednia srreż, złożona z pułKów 
plem  zycn piechoty I konnicy.

W nocy postawiliśmy dwa mosty na

') Czterej ostatni wodzowie polisy przed sądem 
blstoryi. Poznań 186>.

’) Listy te zostały umi.izezon* w lomia wsianym  
do Pamiętników Prądeyńskiego.

Niemnie; 30-gc i szedł król na czele na­
szej dywizji.

Dzisiaj wchodzą drugie polskie dywi­
zje, a 33 temi Idą w ojska sprzymierzone;

Idąc tu tą1 czy lillśmy bardzo forsowne 
marsze; dziś spoczywamy a Jutro może 
puścimy się w pogoń za cofającym się 
nieprzyjacielem. P?zed nami Jest podobno 
korpus Bagrationa TO 000 liczący. Duch 
jak  najlepszy panuje w  naszym korpusie; 
spodziewamy się niezawodnie zwycięstwa.

Cesarz mą się już znajdować w Wil­
nie.

Kraj, przez który my szli dotychczas^ 
niezmiernie biedny. Same tylko ’*~sy, pusz­
cze I błota; wsie niektóre zupełnie po- 
opuszsrane a ludzie żyją tylko zbieranem 
zielskiem m polu 1 na łąkacb. Kozacy co­
fając się bardzo krą] niszczą 1 rabują: Od 
Eeścur tygodn! nta odebrałem żadnego 

listu z domu Rodzicielskiego, dlatego ocze­
kuję Ich z wiei ą niecierpliwością.

Teraz już zaczynamy mięć żywność 
i furaż.

Gen. Dąbrowski ofiarował mi duć ple- 
n ‘jI ł j . gdy będę potrzebować.

Pan ł. aszc3yńskl i Franciszek Myclel- 
ski oświadczają swoje ukłony*4.
Ładził s':* niestety Prądzyński przypurt- 

cz&jąc, że po jednodnioW7m wypoci ynku 
nójdsie korpus w pogoń za nieprzyjacielem. 
Król westfalski, podejmowany guścinnle 1 fe­
towany orzez uradowanych miesrl uńców 
Grodna, straw ił tu  bescnnnle oztery dni i, 
wyruszJWszy dopiero d. 5 lipcu -), staną) 

oddalonym o mil 27 w Nieświeżu zaledwie 
13 lipca, chociaż korpus ks. Poniatowskiego 
i Jazda Latour Maubeurga razem 44.326 ludzi 
mogła dojść tam  o sześć dni otoześniej *).

ł) KołooEkowsk'. W»po m  lenia I, 87. Rsrort aa 
strjiaokiego rotm i r._ Jól -ta B6hma. Im (ranz. 
Haaptqaart<er ed Wilno 181-2. O e L t e r r. Rnnd-
• o h * q  bal. XXXn fT; 1.

) Eołaeskowaki. WspomnleiilA I, 87. Świadectwo

Powolność a raczej niedbasltwo Hieronima 
uratowały, Jak wyżej wspomniano, Bagratio 
na od niechybnej zguby a co gorsza naraziły 
jazdę polską, idącą w przedniej straży na po- 
rażhę pod Mirem a drugą pod Romanowem, 
dokąd korpus króla westfalskiego dowlókł 
się dopiero d. 17 lipei.

Prądzyński, koi zystąjąc 4 chwili wolne 
wysłał kilka słów do ojca o odbytych poty­
czkach i o dalszym pochodzie ku Słuckowi.

Odtąd przerywa nię korespondeneya i pc 
miesiącu zaledwie mamy list nowy g oboru 
pod Mohylowem d. 17 sierpnia.

„Przez kilkanaście dni — tak  pisze — 
nie byłem teraz w etanie pisać do Ojca 
Dobr., ponieważ dywizja nasza z 4 kor­
pusem kawaleryi była wystana stąd do 
Rohaczewa i Pobotowa, dia rozpoznania 
BoŁrujska. Jes t tum zostawiony mocny 
garnizon. Terar wróciliśmy z tej ekspe­
dycji 1 dzisiaj przeszliśmy DnieDr, Jutro 
Idziemy dalęj traktem  1 [ścisławslJm. Re- 
zrta piątego korpusu (Ks Poniatowskie­
go) Już więcej jak  tydzień wyrasta z Mo­
hylewa ku Orszy.

Główna kw atera Cesarza ma się znaj­
dować w Smoleńska. Żadnej głównej bi­
twy dotychczas nie było. W pomnlojsżyel i 
korpus pruski pewno się dystyngwowat 
zebrał armaty, niewolników; szczególniej 
Hasary, czarne popisują się.

Pułk Radziwiłła 1 Kamlńikłego także 
się podobno dzielnie biły*.
Z„ tydzień nowy list r  datą: W Załoziu 

w obozie p o t Szaśnem 24 sierpnia.
„Powróclwsfy do Mohylrwt z pod R( • 

hacz^we, nie zastała już nasza ćywtzya

Ko! ar KotrukM Bo Jest w tym wypaokn decydujące, 
gdyż a i yb- ‘tał i wytykał oboay dla wojak, z* -I 
dokładnie poiozenie ker; na. 1 mógł istjm  oaadaić 
—yiaarti do Nieiwieia d. 2 lipea byl morllrym lnb 
nie. Podobnie PrądEyn-i i. Poi t tern obronę Hieroni­
ma przci Tbierae w T. Id. 'Rat. konanUtu i Cesar­
stwa.

korpusu, k tóry byli naprzód p< szedł. Przy­
szliśmy tutaj, gdzie od kilku1 dni stoimy 
na ODserwacyi I dlatego nie byliśmy przy­
tomni bitwie, któ?a dnia 16 zaszła44.
Następuję dalej opis bitwy smoleńskiej, 

może z opowiadania naocznych świadków 
wdęty, ale nlezawlerająoy nowych szczegó­
łów.

I znowu przerwa kilkotygodniowa, a po 
alej z Swi8łccz; (d. 28 wrzeuula) krótki ra­
port : „W przeznaczeniu naszej dywizji żadna 
nic zrazła zmiana. Dziś obchodzimy uroczy­
ście zwyol^stwo pod Możajskienr i wzięcia 
Moskwy".

Nastała chwila oczekiwaniu, długa, nntą- 
cu. Wyglądam napróżno wiadomości o no­
wych tryumfach wielkiej armii, o ostateczny a  
pogromie pobitego niepni iaciela, o zawarciu 
pokoju, którym  dyplomacya rosyjska łudziła 
Napoleona.

„UBtały i wieść* I posly", Bagniste brzegi 
Berezyny zaległ. elszi» przerywana od czasu 
do cz“su Jakimś nlesna^.uaym „szarmyclcm44 
z włóczącem się do koła kczactwem i'rą- 
dzyński znalazłszy się przyradsowo w Miń­
sku. a nie mając długo wiadomości z dourn 
pisał do rodziców dnia 13 października 

„Od dawnego Już cznsu dwa tylke listy 
ojcowbkie odebrałem, jeden pod datą 2-ge 
a drugi 20-gc uierpnla, lecz się temu woale 
nie dziwię, będąc przekonanym, iż wiele bar­
dzo listów nie dochodzi, taKoż się i z mo- 
Jemi czynić musi, gdyż niema tygodnia, 
w którymbym nie dopełniaj słodkiego dla 
mnie obowiązku Egłoazenir nię Rndz eon Dobr.

Zdaje się także, iż listy bywają otwiera­
ne I nie dochodzą te, w których się znaj­
dują polityczne nowiny, dlatego będp aię 
wstrzymywał takowe donosić.

D yw iya nasza, ruszyła 12-go b. m. ze 
stanowiska pod Swisłoczą. Czynimy obroty 
dla zasłonięcia k raju , ja na przód wystany 
dla różnych rozpoznani musiałem tra k t obró­
cić na Mińsk. Korzystam zjJadącego do Po-

Dom komisowy i spedycyjny
o raz
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I kierunek panujący w szkole, świadczy naj­
lepiej o pracy mlcdego i pełnego zapału gro­
na nauczycielskiego. Jak  się dowiadujemy— 
gimoazyum realne przejdzie niebawem na 
własność Towarzystwa specyalnego, które 
piękną myśl dale] rozwinie. Zbyteczne doda­
wać, że szkoła taka była tu  ogromnie po­
trzebną, a dalszy Jej rozwój (prawo publicz­
ności ma zapewnione) przyczyni się ogrom­
nie do rozwoju samego Zakopanego, umożli­
wiając rodzicom dalsze kształcenie dzieci, a 
zarazem pozwalając na dłuśszy pobyt w tej 
uroczej miejscowości. Pian szkoły, jaka- * 
wiek niemal identyczny z planem naukowym 
F.zkół publicznych tego typu, — jest Jednak 
szerszy. Młodzież, obok wiedzy, kształci się i 
w sportach, przebywa wiele na powietriu, 
ma wreszcie rodzicielską opiekę i zdrowy 
kierunek narodowy. Jwstus.

1 8 6 3  — 1913
Program jutrzejszego obchodu. O godz. 9 

rano nabożeństwa we wazystkioh koś.-iołaeh. 
O g'dz. 11 rano uroczyste nabożeństwo w ko­
ściele N. M. Panny. O godzinie 12 w południe 
nroczyste posiedzenie Rady m. O godz. 272 
złożenie wieńca na grobie zmarłych uczestników 
powstania z r. 1863.

Uroczysty wieczór w Starym Teatrze o godz. 
5 popołudnia.

O godz. 6 wieczorem pochód demonstracyj­
ny, który wyruszy z pod uniwersytetu.

Program obchodu jubileuszu Powstania w 
r. 1863—4.. obowiązują- y członków Sokoła jest 
następujący:

Wtorek 21 stycznia o g. 7 wieczór odbędzie 
się w sali Sokoła: 1. Odczyt radcy szk. A. So 
katowskiego „O powstaniu'* r. 1863—4, 2. Pro­
dukcje orkiestry i chóru, 3. Przemówienie wi- 
eeprer. Rowińskiego. Wstęp 20 b.

Środa 22 stycznia o godz. 9 30 rano wy­
marsz służbowego plutonu ze sztandarem, jako 
d9legaoys, z gmacnn Sokoła na nabożeństwo 
do kościoła P. Maryi. O godz. 2 30 popołudniu 
wymarsz z gmachu Sokoła na cmentarz kra­
kowski dia złożenia wieńca na grobach po 
wstańeów.

Współudział kolejarzy w rocznicy stycznio 
wej. Komitet kolejarski przyjął w porozumie­
nia z Komitetem ogólno obywatelskim Podgórza 
ućsiał kolejarzy w uroczystości styczniowej o 
następującym programie:

Kolejarze stale mieszkający w Krakowie: 
jntre przedpołudniem biorą udsiał w uroczystości 
wskasanej programem ogólnc-obywateiskiego 
Komitetu Krakowa.

Tego samego dnia o godz. 3 popoł. zgroma­
dzą się kolejarze s rodzinami około pomnika 
Mickiewicsa w Krakowie, a aastąpnie połączą 
się z szeregiem kolejarskim, nadchodzącym z 
Podgórza i udadzą się  s ogólnym pochodem na 
cmentarz krakowski.

Kolejarzy Podgórza obowiązuje: 1) Zbiorowe 
zebranie kolejarsy dla uszeregowania pochodu 
dnia 22 bm. o gods. 7 30 rano. Punkt zborny 
gmach Sokoła w Podgórzu. 2) W kościele pa­
rafialnym o godz. 8 rai-o uroczyste nabożeń­
stwo i kazanie patryotyczne, wygłoszone przez 
X. Wł. Steicha. 3) Po.hód z kościoła do So 
kora. 4) Uroczysty poranek w sali Sokoła o g. 
wpół do 10 tej rano.

Dnia 10 iatego dla ogółu kolejarzy Krako­
wa i Podgórza odbędzie się w gmachu Sokoła 
podgórskiego odczyt o powstania etyesniowem 
oraz wieczorek muzykalno wokalny z połączo­
nych sit amatorskich.

Odezwa do Polek. Kn uczczeniu 50-tej 
rocznicy wiekopomne] ostatniej walki o wolność 
społeczeństwo polskie postanowiło w tych uro­
czystościach zarówno uczcić pamięć tycb, co 
padli, „jak  kamienie przez Boga rzucone 
na szaniec", Jak również złożyć hołd tym,

tyją jeszcze, jak żywe pomniki wzniosło­
ści zbiorowej dossy polskiej. — Najrozmaitsze 
komitety krzątają się we wspólnej ochotne] 
pracy, na czele ich stanął ogólny Komitet Oby­
watelski, którego częścią Jest ogólny Komitet 
Kobiet polskich. Ten Komitet Kobiet zwraca się 
za puśrednictwem niniejszej odezwy do Polek,

znania pana Stosaa, adjutanta generała Dą­
browskiego, aby przesłać na dowód ta oj ej 
pamięci Matce Dobr. pudełko herbaty, jakiej 
tu można było dostać najlepszej a Ojcu ko­
chanemu tytoniu tureckiego ; posyłam oraz 
medal zdobyty na Kozaku w jednej potyczce 
pod Bobrujskiem.

Ciągle najlepszego zażywam zdrowia a pie­
niędzy dotychczas od nikogo nie brałem, 
chociaż już za kilka miesięcy mam zaległo­
ści gaży!"

Ale tam nad Wisłę i W artę dobiegały 
głuche i niejasne wieści z puszcz litewskich, 
tak  jak  zawsze tak  1 wtedy nie brakło plo­
tkarzy, co w rozszerzaniu nieprawdziwych 
wiadomości szczególniejsze znajdywali upo­
dobanie.

W ten sposób otrzymał także ojciec Pra 
dzyńskiego Jakieś niekorzystne o synle do 
niesienia i temu przypadkowi zawdzięczamy 
obszerną relację Ignacego, wysłaną z Słucka 
d. 29 października, k tó ra  zasługuje na to, 
aby Ją w całości przytoczyć. Brzmi ona na­
stępująco:

List ojcowski 1 go września z Warszawy 
datowany wczoraj odebrałem, ten, który był 
poałany w liście do gen. Fiszera nie dojdzie 
mnie tak  prędko, ponieważ nie jesteśmy 
w komunłkacyi z wielką armią.

Pismo ojoowskie, Jak zwyczajnie radością 
i wdzięcznością napełnia moje serce; rozko­
szą jest dla mnie, po kilkakroó na dzień toż 
przeczytywać.

Jeżeli postępowanie moje w teraźniejsze] 
wojnie zasłużyło na jakie względy najwięcej 
stąd mam uciechy, iż to kochanym Rodzicom 
radość przynieść może, przeto wątpienie Ojca 
dobr., jakobym się pod Bobrujskiem nie był 
udał na moje miejsce i chociaż zawsze o naj­
mniejszych moich czynnościach donosiłem, 
dla zaspokojenia Ojca dobr. w treści po­
wtórzę.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

aby wszystkie wzięły udział w przygotowują­
cych si% obchodach, a więc zarówno w nabo- 
żeńatwaoh i w uroczystym pochodzie na cmen­
tarz w dnia 22 b. m., Jak w rozaprzedaży szpi­
lek pamiątkowyoh i nalepek ilnminacyjnych. — 
Wazak niema domu polskiego, któryby bliższą 
lab dalszą tradycją nie byt związany z tym 
ostatnim z orlich porywów polskich, niech więc 
każda Polka i sama weźmie odział w uroczy­
stościach i Swoich do wapółuozestniotwa na­
kłoni.

Dodać jeszcze wypada, że staraniem^ Koła 
p*ń T. S. L. w Krakowie, oraz zawiązanego w 
tym cela Komitetu, odbędzie się wkrótce uro­
czysty obchód ka uczczeniu 50 tej roosnioy po­
wstania styczniowego wogóle, w szczególności 
uczestniczek tegeż. — Nie wątpimy, że w tym 
hoidsie, złożonym pamięci Polek nosestniozek 
złączą się wszystkie Polki, aby dać dowód, że 
żaden naród nie zginie, który istnienia swego 
sam nie wyrzeknie się.

Komitet Polskich Kobiet.
Zbieranie składek, w  kościele Nąjśw. Maryi 

Panny we środę 22 bm. o godz. 10 rano zbie­
rać będą składki na rzeos Weteranów i  r. 1863 
Panie: Tarska z towarzyszkami: Fisserową i 
Groeiówną.

Na rzecz przytuliska wsteranów z r. 1863, 
orsądza Teatr Świetlny „Uciecha" we czwartek 
dnia 23 b. m. przedstawienie, w czasie którego 
ułnżbę honorową pełnić będą weterani. Na ekra­
nie nkaże się zdjęoie fotograficzne, przedstawia­
jące grapę weteranów z 63 rokn, oraz fdma 
„Msza św. weteranów" według obrazu W'ncen 
togo Wodzinowskiego.

Medal na 50 tą rocznicę powstania sty­
czniowego ukazał się już w handlu. Wybicie 
tego medalu postanowiła Rada m. Krakowa, a 
wykonanie nohwały powierzyła Towarzystwa 
namizmatyoznema. Na konkursie, w tym celn 
rozplssnym, otrzymał pierwszą nagrodę p. Woj­
ciech Jastrzębowski, artysta malarz z Krakowa 
1 według jego projektu medal został wybity. 
Druga nagroda przypadła p. Witoldowi Bieliń- 
skiemn, artyście rzeźbiarzowi z Warszawy. Me­
dal przedstawia na jednej stronie grapę alie- 
goryosną, na drogiej zaś nosi herb miasto i 
napis: „W półwiekową rocznicę powstania sty­
czniowego 1863—1913—Kraków". Nabywać go 
można w księgarni Gebethnera i Sp., Krzyża­
nowskiego, Spółki wyd. Polskiej oras w To­
warzystwie numizmatyosnem (Mnzenm Gsap- 
skish).

Obchód akademicki. Staraniem Komitetu Kó­
łek slawistów i historyków U. U. J. odbyt się 
wczoraj w anli Coli. novi wspaniały obchód kn 
uczczeniu 50 tej iooznioy powstania stycznio 
wego. Poważna akademia zgromadziła niezwy­
kle licznie profesorów nasiej wszechnicy s re­
ktorem Zollem na czele, oraz młodzież akade­
micką i ińteligencyę z Krakowa, która wypeł­
niła pn brzegi anlę 1 przyległą salę.

Honorowe miejsca sajęło grono sędtiwyoh 
uczestników walki. Zasiedli między nimi pp. 
Maryan Dubiecki historyk, jeden z ostatnich 
członków rządu narodowego, prof. St. Pareński, 
ka. kanonik Drohojowski, Dr Angnst Kwaśni- 
cki, p. Eustachy Chronowski, obok nich zajęli 
miejsca profesorowie i docenci uniwersytetu, 
oraz wybitne osobistości miasta.

Po odśpiewania prsez obór akademicki pod 
dyr. p. Wallek - Walewskiego pieśni Nowo wiej 
skfego „Tęsknota" — zebranie zagaił prof. 
Strońaki, przedstawiwszy pięknie 1 gorące ge­
nezę ruchu i  1863. Tłumiona przsz ćwierś wieku 
żywotność narodu musiała wybnehnąć, bo sil 
nisjsze od presyl było pragnienie i ukochanie 
niepodległości.

Aczkolwiek różne są sądy o roku 63-oim, 
przed jednem musimy oohyliś ozoła — przed 
całopalną ofiarą najlepszych synów Ojcsysny.

Po następnej deklamacji art. p. E. Rygiera 
„Tyrteussa" i „Ody do młodości” —  oklaski­
wane] gorąco prsez publiczność wygłosił prof. 
W. Tokarz odóiyt p. t . : „Udział młodzieży 
Wszechnicy Jagiellońskiej w bitwie pod Mie­
chowem* dn. 14 iatego 1863. Soharakteryzo- 
wawssy nastrój młodzieży uniwersyteckiej w 
początku rokn 63-go, kiedy sale wykładowe 
świeciły pustkami, a młodzież pojedynczo lab 
grupkami przekradała się do obozn powstańców 
w Ojcowie —  przedstawił następnie prelegent 
sten prsygotowania do bitwy tyoh żotniersyków 
oraz atak na Miechów i smutne jego skutki.

Udział akademików w powstania nie był 
znaczny wynosił 8 na 200 powstańców — wię­
kszość stanowiła młodsleż ziemiańska 1 rze­
mieślnicza, a nawet wojskowi; najwięcej akade­
mików liozyty oddziały Roohebrnaa i Korow­
skiego. Ten ostatni posiadał w swych szeregach 
kilkadzleslęciu wyćwiczonych Już jako tako w 
organizacji kadrowej, powstałe] w r. 1862 za 
sprawą Stefana Bobrowskiego.

Piękny opis prsedatawi! zebranym, w jak 
opłakanym stanie znajdował zię oddział Kn­

urowskiego; sapał i poświęcenie młodych boha 
terów były wielkie, leos brakowało im broni, 
furażu, mundurów, a sam wódz nie posiadał 
wiadomości taktycznych i zamęczał siebie i to­
warzyszy nauką i ćwiczeniami. Taki oddział 
rnssył na Miechów, spodziewając się tam zna­
leźć wszystko to, co ma brakowało. — Błądząc 
"Yśród zadymki, bez posiłku i odpoczynku po­
suwał się Kurowski 15 km drogi w 10 godzi­
nach aż zupełnie zmęczony przybył pod Miechów, 
gdzie oczekiwali ich uwiadomieni o tern Mo­
skale i po bohaterskiej waloe keto cmentarza 
i ul. Krakowskiej rozbili powstańców. Bitwa 
pod Miechowem była pierwszą i ostatnią tego 
oddziała, który następnie rozprószył się, uśoie- 
liwssy pole walki gęsto trapami. Z akademi­
ków krakowskich sginęli w niej: Jan Nowiń­
ski, Wład. Majewski, Stef. Gebułtowskl, Józef 
Zbrożek, Feliks Rehman, Jan Tomkowie!, Ema­
nuel Moszyński i Kaz. Straszewski.

Następnie akademik p. J. Gąsiorowski w 
krótkim, ale zwartym askieu rzucił „Ogólny 
obrai powstania 1863 r.", reasumując najogól­
niejsze momenty ruchu i jego skutki.

Jednym z najpiękniejszych punktów pro­
gramu byt odczyt prof. J. Chrzanowskiego „O 
liryoe patryotyoinej Asnyka", poprzedzony de­
klamacją akad, Reklewskiego, który wygłosił 
nrywek z wiersza Aenyka p. t. „W 25 letnią 
rooznioę powstania 1863 r."

W doskonałej prelekoyi prof. Chrzanowski 
przedstawił całą twórczość Asnyka, niesłu­
sznie zwanego „epigonem romantyzmu", a który 
był według prof. Ch. — reformatorem narodo­

wych haseł w dobie poromantyeznej. Rozpacz 
po klęsce rokn 1863 była równie wielką, Jak 
po roku 1831, leoz tą znamionowała straszna 
beznadziejność, jaka znalazła oddźwięk w seron 
poety.

Ostatnim prelegentem byt akad. p. B. Gór­
ski, a tematem jego odczytu była „rzecz o Mie­
czysławie Romanowskim, Jako poecie chwili".

W przerwach pomiędzy poszosegóinemi od­
czytami i przemówieniami chór akademicki in 
tonował kolejno „Melodyę sybirską" Bogdań­
skiego i „Pieśń rycerską" Moniuszki.

W podniosłym nastroją opuszczała publi- 
csność anlę, obchód taki jednak, choć stawia 
Dam przed oczy rany i krzywdy, jakieśmy 
jnż wycierpieli nie osłabia na duchu, leci pod­
nosi, bośmy wytrwali i „posunęli się naprzód 
dachem".

Obchód 50-letniej rocznicy powstania styy 
cznlowcgo w Wadowicach. Pissą do nas z W»- 
d o w i e :  cyP \

Staraniem Sokoła tnt. i wszystkimi patryo- 
tyosnysh Towarzystw i i na ty tacy] (jJolakich, od­
był się w dnia 19 bm. uroczys^robchód 50 le 
tniej rocznicy powstania Hstopadctpego. Ma­
gistrat, Kasa oszosędnośai, Czytelnie i wiele 
budynków prywatnych ozdobiono godłami n»ro- 
dowemi. O godz. wpół do 10 rano przed bu­
dynkiem Sokoła zgromadzili się nmnndnrowani 
sokoli z Wadowio i Choczni, a z nimi 120 
dziarskioh karnych skautów w mundurach i o- 
koło 80 gimnazjalistów. Do pochodu zdążają 
oego nlioą Krakowską do kościoła, przyłączyła 
się „Zgoda" ze swym sztandarem. I oały ten 
zastęp składający się s 300 osób, saledwo po­
mieścił się w kościele, zapełnionym liczną po­
bożną patryotyczną publicznością miejską i wiej­
ską.

Cechy wystąpiły wszystkie z chorągwiami, 
brakowała Jedynie ochotniczej straży ogniowej.

Ksiąds Pytel po odprawienia uroczystego na 
bożeństwa zaintonował „Boże coś Polskę" i 
„Boże Ojcze", które publiczność cała, stojąc, 
śpiewała. Prof. Kiliński podczas Mszy odśpiewał 
pięknie kolendy, a katecheta gimn. X. Faber 
wygłosił piękne patryotyosne kazanie,

O godz. 4 popołudnia prof. Dr Stanisław 
Kozłowski z Krakowa wygłosił patryotyosny 
odczyt o powstania narodowem.

Po godz. 7 wieczór w szczelnie zapełnionej 
sali Sokoła odbyt się wieczorek. Słowo wstępne 
wypowiedsial prof. Dr Kozłowski. Orkiestra so­
kola odegrała ntwory patryotyczne, a artyśe> 
krakowscy odegrali dramat Rydla „Na sawsse". 
Prócz tej uroczystości narodowej, X. dziekan 
Zając, proboszcz tnt. parafii, plakatami dzisiaj 
rozlepianymi zaprasza wszystkich na Nabożeń­
stwo żałobne za dusze poległych bohaterów r. 
1863.

turę następnego pokolenia, przes Wolskiego, 
Urbańskiego, Asnyka. Między narodem a pi­
śmiennictwem staje Jakby umowa, że szcze­
góły klęsk i przegranych pozostaną w mię- 
dzyaktacb i między rozdziałach. Nad rokiem 
63 panuje owe pobożne wzruszenie, z któ- 
rem bohaterowie „Nad Niemnem" Orzeszko­
wej podchodzą do zapomniane] mogiły po­
wstańczej.

W ostatnich dopiero czasach zachodzi 
zmiana. Pierwszym, który zainieyował nowj 
ton, był Żeromski w „Rozdzióbią nas kruki, 
wrony". Utwór nie zapomnienia, ple zemsty 
woła. To jakby ak t rozgrsebywania mogiły 
usypanej przez Orzeszkową.

Strug reprezentuje kierunek nieco od­
mienny. W „Ojcowie nasi" dąży autor do 
pogodzenia dumnego kierunku messyanicz- 
(jrcgo z nowynr realistycznym.

Prelegent ujmuje następnie spostrzeżenia 
swoje o wysiłkach artystycznych, poświęco 
nyeh roku 63 w całość i zaznacza, że lite­
ratura piękna: „strzegła pamięci i honoru 
powstania. Polityce i nauce oddawała dział 
rozpraw nad wartością ruchu, sama zaś sta­
wiała sobie zasadę: Chrońmy wawrzyny, co 
aa  grobach leżą".

Konferencje literackie „Museinnn".
Rok 63 w literatura, piękna

O d c z y t j ) .  A d a m a  G r z y m a ł a  S i e d l e ­
c k i e g o .

W chwili, gdy przygotowujemy się do 
obchodzenia 50-letniej rocznicy tragicznych 
lecz bohaterskich wypadków r. 63 był od­
czyt p. Siedleckiego na czasie. Był on pię 
knym 1 wsruszająoem przypomnieniem i prze­
glądem poezyl doby popowstaniowe], naj 
smutniejszych bodaj chwil naszych dziejów, 
obwił, kiedy pieśń polska do boju nie wzy­
wała, ale o bólu, o klęskach zapomnieć roz­
kazywała.

Jędrnemi, treściwemi a pięknem! słowy 
mówił asm  prelegent o owej literaturze 
smutnej i zrezygnowane], literaturze, która 
dopiero w ostatnich czasach przynosi nam 
nowe nadzieje i dążenia.

Gorące oklaski, Jakimi publiczność bardzo 
licznie zgromadzona na Bali Starego Teatru 
nagradzała prelegenta, dowiodły, że p. Sie­
dlecki nie tyiko zaciekawił, ale i do serca 
słuchsczy przemówić umiał.

W jednej ze swych powieści przepowie­
dział Kraszewski, że walki roku 63 nie da­
dzą naszej literaturze ani epopei, ani wiel­
kiego dramatu historycznego. Przepowiednia 
ziściła się. Mieliśmy .dzieł wiele, były między 
niemi świetne, ale wszystkie traktują po­
wstanie tylko fragmentarycznie.

Obozowy ton powstania styczniowego 
przemawia najbezpośrednie] z utworów Ja- 
kóba Zakrzewskiego, k tóry  wydał bezimien­
nie zbiór poezyi „P o lsk a  w r. 63". Rówie­
śnicy Zakrzewskiego zajmują się bardzo ma­
ło walkami powstania, a interesują się ra ­
czej jego stroną polityczną. Najlepszym tego 
przykładem Jest „Na Ukrainie" Sowilskiego.

Prelegent analizuje dramat Sowilskiego, 
uwzględniając przedewszystkiem główną Je­
go postać: kasztelanową, a następnie stwier­
dza, że ogólną cechą utworów literackich 
tych lat było, że wszyscy prawie poeci i po- 
wieścloplsarze w przekonaniach swoich stali 
po stronie rewolucyi. B i a l i  nie znaleźli ani 
jednego obrońcy. Tak samo czerwonym Jak 
Sowiński, Aureli Urbański, Włodzimierz Wol­
ski, Bałucki był i Bolesławlta Kraszewski 
przynajmniej w pierwszych trzech powie­
ściach swoich o r. 1863. W „My i oni" znać 
Już pewną zmianę przekonań, ale Krasze­
wski nie staje się białym; wznosi się tylko 
punktem swego widzenia ponad poszczegól­
ne stronnictwa i sięga do wyższych history­
cznych zagadnień.

ówczesną literatura o roku 68 charakte 
ryzuje Jeszcze to, że utwory kończą się zwy 
kle wtedy, gdy rozpoczynają się wydarzenia 
dziejowe. Smutnymi i pełnymi tragizmu wy­
padkami pióro autorów zajmuje sfę niechę­
tnie.

Piewców natchnionych znalazł natomiast 
rok 62, rok marzeń i uniesień, rok, który 
wielu zdawał się być wiosną wolności, k tó­
remu Ancsyc poświęcił owe piękny zwrotki:
Pamiętam dotąd chwile owyeh wiosen 
Gdy serce nasze paliła tęsknota 
A bór nam szumem dębów swych i sosen 
Śpiewał jak  stary rycerz Wajdelota 
Rycerskie dzieje naszych ojców ehwały, 
Które nas ezarem swoim upsjały.

Messyanizm Anczyca znalazł w malar­
stwie swego przedstawiciela — Grottgera i 
stał się spuścizną przechowaną przez litera

Sikrjtlski, Kupztsfiri, frttts.
Wynajmuje I sprzedaje piarwsstm ętnycoĘfcł.- 
bryk fortepiany, pianina, burta onle i phonol*
wt gtitówizę lub rolasy aawet dsrutaralw  

miwrieszn*

Preci % tomureiB pmkłni 
Kopalne tyłka a sbrstśalSsi

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca roapocznie się Jutro o godzinie 7 minnt 28; 
zachód przypada o godzinie 4 minnt 14; długość dnia 
godzin 8 minnt 46,

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we środę 
św. Wincentego, pujntrzu we czwartek, św. Jana Jał.

Kraków 21 stycznia. 
Jutrzejszy numer „Głosu Naroau" 

poświęcony będzie uczczeniu 50 ro­
cznicy powstania styczniowego.

Reduta prasy. Do komitetu licznie zgłasza­
ją  się interesowani z zapytaniami co do do­
puszczenia kostyumów męskich na tegoro- 
csną redutę. Wobec tego komitet wyjaśnia 
raz jeszcze, śe panowie mają w zasadzie ko- 
styumy doswolone, oczwiście pod niezbędny­
mi warunkami. Przedewssystkiem wykluczo­
ne b.| — podobnie Jak dla dam — kostyumy 
czysto etnograficzne; kostyumy ‘charaktery­
styczne również mogłyby odbijać od wytwor­
nych strojów damskich, więc także dopusz­
czone być nie mogą.

Najkorzystniej przeto będzie dla panów, 
którzy zamierzają skorzystać z liberalnego 
postanowienia komitetu, aby porozumieli się 
wprzódy z kierownictwem zabawy (Rynek 1. 
10), gdzie na zapytanie otrzymają szczegóło­
we objaśnienia i uzyskają pewność, że ko- 
Styum przez nich zamierzony odpowiada w 
zupełności inteneyora programu. Zgłoszenie 
ms nastąpić najpóźniej na trzy dni przed 
redutą; podobnie panowie, którzy pragnęliby 
przybyć we frakach, lecz z maskami na tw a­
rzach, albo st maskowani i w dominach, ze­
chcą zgłosić się w komitecie celem porozu­
mienia.

- Cenny dar Zusanua Księżna Czartoryska 
wdowa po ś. p. Księcia Marcelim Czartoryskim 
s Woli JustowskieJ, ofiarowała dla Mnzenm Na­
rodowego oenny obraz Artnra Grottgera p. t, 
„Na pobojowisku".

Z teatru miejskiego. W sobotę 25 b. m. 
wznawia teatr krakowski nie graną od lat kil­
ko aroykomedyę Szekspira „Wieczór trzech 
króli" w przekładzie L. Ulricha. Rolę V:oli od­
tworzy po raz pierwszy p. Mrozowska, dc roli 
Chudogęby, stanowiącej Jedną s najprzedniej­
szych kreaeyj w jego repertuarze, powraca dy­
rektor Solski.

Na dzisiejsze przedstawienie „czterech stref 
krwawej pieśni" „Laci liście z drzewa" p. Jó­
zefa Wiśniowskiego, które teatr krakowski wy­
stawia w 50-tą rocznicę powstania styczniowego 
wszystkie bilety są Jnż rezsprzedane. Dalsze 
przedstawienia, na które bilety Jeszcze zama­
wiać można, odbędą zię we środę i bzwartek 
22 i 23 bm.

Wiadomości koncertowe. Alfred Cort ot, «na- 
komity pianista francuski, którego dyrekoya 
koncertów krakowskich wprowadziła q Has z 
tak rzetelnym sukcesem w ubiegłym sezonie, 
stanął od pierwszego razu w rzędzie niewielu 
artystów, mogących zawsze liczyć w Krakowie 
na zapełnioną salę. Ną czwartkowy koncert ro­
zebrano w istocie prawie wszystkie bilety, tak, 
że jnż Jutra kasa Starego Teatru otrzyma do 
sprzedaży bilety na miejsca dostawioae w tań­
szych kategoryaoh cen. Dzisiaj również rozpo­
częła się sprzedał biletów na IX. koncert abo­
namentowy, w którym wystąpi Pablo Casals 
(ł 1 Iatego). Mnę Yveite Gailbert przybywa 
także w tym reku do Krakowa i wystąpi dnia 
19 lutego. Termin rozpoczęcia sprzedaży biletów 
podany będzie w dniach najbliższych.

Bal „Żywego kwiatka", nrząizany staraniem 
Akad. Związkn „Polonia", a mający się odbyć 
we czwartak dnia 23 b. m. w salach Tow. Te­
chnicznego przy ni. Straszewskiego 1. 28, za­
powiada się świetnie i okazale Dowodem tego 
liczne zgłoszenia po bilety i zaproszeni?, które 
komitet wydaje oodsiennie między godz. 11 a 
1 przedpoł. i od 6 do 6 wieoz. Dzięki stira- 
niom komitetu 1 bardzo czynnych pań gospo­
dyń przygotowano dla uczestników wiele nie­
spodzianek, z któremi spotkać się będzie można 
dopiero na sali. Tanie prowadzić będzie znany 
w Krakowie wodzirej p. Dr Stanisław W nltei.

Brutalne dręczenie ptaków. Pis«4 do na*:
W obiegły wtorek przechodząc Rynkiem Koło 
drobin, miałem nadzwyczaj przykry w idok : Oto 
leżały lub stały  kury i koguty z mocno skrę- 
powanemi nogami. Tam gdzie była rozlana wo­
da, łapy im poprzymarsały do ziemi, bo słomy, 
gdzieniegdzie było parę zaledwie zdziebelek.

Jeżeli kto ebeiał kupować i oglądać, wdwesas 
z siłą odrywano od ziemi biedne stworzenia, 
skóra zaś z ioh nóg zostawała przymarsnięta 
przy ziemi. Skrwawione i okaleosone ptaki ła­
dowano następnie do koszów dzlóbami na dół 
kosza a obdarte ze skóry i skrwawione łapy 
wystawione były na działanie silnego mrozu. 
Stoma według nakazu była, ale pod nogami 
prseknpnia — naładowany w kosze drób pako­
wano na wóz i tak barbarzyńsko okaleczone 
i przemarznięte odbyć musiały bez żadnego o- 
kryoia słomą, parę milową przestrzeń. Przed­
stawiciele odnośnej władzy nigdzie ani widać 
było — cni nikt się nie zapytał o tak gęste 
ślady krwi na ziemi.

Możeby magistrat 1 polieya zechciały wydać 
odpowiednie zarządzenia celem ochrony biednych 
stworzeń, nad któremi pastwią się w tak okru­
tny sposób sprzedający.

Zguba. Dzisiaj w południe pani R. w prze­
chodź. e linią A-B, plantami kn al. Karmelickiej 
zgubiła kolcsyk brylantowy. Za znalezienie wy­
znaczono wysoką nagrodę, którą słożono w dyr. 
polieyi.

Kradziaż 1000 K. Pollcya lwowska zawiadomiła 
krakowską, ii niejaki Józef Rei? skradł na szkodę 
p. Steinhall, zamieszkałej przy ul. Kleparowskiej, 1000 
K i zbiegł w kierunku do Krakowa.

Znaczna kradzież biżsteryi. Przed kilku dniami 
przybył do Krakowa kupiec z Warszawy p. Mieczy­
sław Kowalikowski. Po załatwieniu interesów, które 
zabrały kilka dni czasu, p. Kowalikowski poszedł na 
dworzec krakowski, aby udać się w drogę powrotną. 
Fr-ed odejściem pociągu powierzył p. Kowalikowski 
służącemu kolejowemu odniesienie walizek do wago­
nu. Niewykryty jednak dotychczas sprawca skradł 
służącemu jedną z walizek, w której znajdowały się 
bizuterye wartości około 1000 rubli.

Walizkę tę znaleziono dnia następnego koło wa­
łów kolejki obwodowej na Zwierzyńcu z rozciętą po­
włoką i wypróżnlonem wnętrzem.

Polieya śledzi za sprawoą tej kradzieży.
Kradzież W sądzis. Sąd obwodowy w Oświęcimiu 

zawiademił policyę krakowską^ iż nleznam sprawoy 
rozbili w tamtejszym gmachu kasę sądową i skradli 
z niej w nocy z 13 na 14 bm. 198 K gotówką 1 cenne 
lica sądowe.

Pogoda. Dnia 20 stycznia termometr do­
szedł od — 0’6 do — 3‘9 C. — barometr po­
woli opadał.

Dnia 21 stycznia o godzinie 7 rano stan 
barometru 735‘3 mm, — termometru — 1.6 9, 
wiatr: północny.

Stan pogody w Zakopanem, (informaoya 
Związku turystyce.). Dnia 21 atyozuia Oiepfoti 
najwyższa — 0 80 Ceis., najniższa — 7 6® 0, 
Ciśnienie powietrza 687. — Kieranek wiatru 
południowy. Prognoza: Przeważnie ppgoda. — 
Stan śniegu: suohy, warstwa młodego 1 om 
graba.

Kronika zamiejscowa.
Strajk dzieci polskich w Polskiej Ostrawie.

Z Polek. Ostrawy donoszą: W niedzielę 19 bm. 
odbyło się o nas zgromadzenie rodsieów poi-* 
skieb, posyłających dzieci swe do prywatnej 
sskoly polskiej, otrzymywanej przez T. Szk, L. 
Po przemówieniach kilku móweów ach walono 
zaraz w poniedziałek rozpocząć strajk, aby w 
ten sposób zmusić czeski zarząd gminny do 
przejęcia azKoły polskiej na swój etat.

Stosownie do tej uchwały w poniedziałek 
20 b. m, rozpoczął s ą  strajk dzieci pnlskieh. 
Strajkuje 261 dzieci, a więc wszystkie. Do 
sz k o ły  nie pnyezlo żadne. Wśród rodziców pa­
nuje wielkia obniżeni? na zarząd gminy Polak. 
Ostrawy, który pomimo deoysyi kompetentnych 
władz szkoły polskiej na etat swój przyjąć nie 
chce.

Wybory uzupełniające do Sejmu. O mandat 
poselski do Sejmu z mniejszej własności okręgo 
Kamionka strnmitowa, opróżniony w skntek 
śmierci marszałka kraj. śp. Stan. hr. Badenlego, 
obiega się syn Jego Stan. Henryk Badeni. Wra- 
zie wyboru p. Stan. Henryk Badeni złoży man­
dat obecnie dzierżony z mniejszej wtasnośoi 
okręgn Buoiaez.

Z mniejszej własności okręgn Jaworów w 
miejsce śp. Jana br Szeptyckiego postanowioną 
została przes komitet lokalny polski kandyda­
tura p. Stanisława Lachowicza, burmistrza m. 
Jaworowa i członka rady powiatowej.

Z ruchu wspóldzlelczego. Piszą do nas z 
T u c h o w a :

W kwietniu ubiegłej i  roka otwartą została 
w nassem miaateosku składnica i sklep Kótha 
rolniczego, Której potrzebę dawno odczuwała 
tak miejscowa Jak i okoliczna ludność.

Pftmimo szalonej agitacyi ze strony żydów, 
składnica spełnia awoje sadanie kc zupełnemu 
zadowolenia wszystkich, a kn rozpaczy wrogów 
i poo!ąga ka sobie nawet tycb, którzy bądź 
nieświadomości celów składnicy, bądź też z obo­
jętności trzymali się a początku z dala.

Zaraz od samego założenia składnicy dawał 
się dotkliwie odczuwać brak hartowni soli w 
składnicy, wskutek osego tak właściciele skle­
pów w okolicznych miasteczkach i wsiach, jak 
i sama składnica mnalała się zaopatrywać w aól 
w hurtowni soli n żyda. Zarząd Bkładniey wdro­
żył też wkrótce starania w Wydziale krajowym
0 udzielenie składnicy hartowni soli, Jednak 
uzyskanie takowej było bardzo trudnem, albo­
wiem w Tuchowie była jnż Jedna hnrtiw&ia 
sol:.

Dzięki atoli wpływom i usilnym staraniom 
tutejszego posła Dr Antoniego Mataklewicza 
otrzymrJa składnica hartownię coli 1 nie po­
trzebuje więcej zaopatrywać się w sól u żyda, 
a również ludność i właściciele sklepów zaopa­
trując się w towary w składnicy Kółka rolni­
czego, nie są smasseni udawać Bię po aói do 
łyda. Co więcej przed nadaniem hurtowni aoli 
składnicy Kółka rolniczego w Tuchowie musieli 
właściciele sklepów płacić, zależaie od odległo­
ści danego sklepu od Tuchowa, o bO—60 h 
więcej za 100 kg niż płacą obecnie.

Jsszcze jedon b u k  antypolski. Z Wrocławia
donoszą: »

Odbyte się tu zebranie Izby gospodnio- rol­
niczej, na którem przewodoiosąey zawiadomił 
obećnyoh, że przy pomocy rządn zostanie zało­
żony Bank ziemski, mający na celu wspieranie
1 wspomaganie niemieckich właścicieli ziem- 
akith. Prezydent zasnaczył, że działalność tego 
bauku jest nadzwyczaj konieozną ze względu 
na coraz to większe i częstsze przechodzenie 
ziemi z rąk niemieckich w polskie.

Kolonizacya w państwie pruskiem. Sej­
mowi praskiemu został przedłożony memoryał 
w sprawie zużytkowania fnadnsiów na wewnę

UCIECHA* Teatrświetlny.tawiśiojifi
Codziennie przedstawienia od godalny 4 do Id/*, 
■■■■m W niedziele i święta od 3 do 11. . w a m

„DZIECI JENERAŁA*
:  z  A S T Ą  N I E L S E N  :

Wyprawa Napoleona
» na Moskwa rok 1812.

Nowy proram od soboty d. 18 bm. do piątku d. 24 b. m.

Obok pierwszorzęnych obrazów: TEODOR i JEGO GŁOWA (konrezne) 
_  WYDRA (zdl. pochw.) TEODOR (humoryst). —:   z

Obraz
najnowszy Zaślubiny w Żywcu Obraz

nafuowscT



Nr. 17. WŁOS NARODF v dnia 32 Styczna 1913. Str. 8.

t rw a  kolonizację w Prusach wschodnich, 
g o n g  i w obwcdzie frankfarok m nad Odrą. 
Memory.-l podaje dokładnie ilość zakupionych 
majątków, ich powierzchnią i kwotą wydaną. 
We wschodnich Prusach i .kupiono w 19 U  r. 
tO m i;ą  ków o 2823 bekt. za ceną 3, 13, 249 
m arei na Pomorzu 13 majątków o 547,, bekt. 
z„ ceną 5,538.601 m arek, w ob-rodzie frank­
furckim 14 majątków o 5613 hekt. sa ceną 
8.657.32 oaarek.

Z dziedziny wojskowości.
Rudiet wojskowy rumuński nf  r* 1912/13 

wy k aw  je  w zwyczajnych w « # P « *  4 ,  WoJsko 
lądowe i m arynarką kwotę 74,038 036 lei (fran- 
jSw j, k tóre wzrosną w r. 1913/14 do kwoty 
90 milionów lei, czyli prawie do >/* 
r  d ie ta  rumuńskiego w wydatkach. Całą jednak 
ofiarne »i tego paó«twa na cele swej s .ljz b ro jl 
nel można ocenić oopiero wtedy, gdy ffo «tjpb 
wydatków z ^ e z -jn y c h  dodimy wydatki nad- 
i w ■ jre , uchwalone w końca ubiegłego roku, 
w k w o c ie 'l8 5  milionów lei.

Wl&demośot kośoielne.
Zmiany na stanowiskach i urzędach tucho 

wnyci w dyeoezyl krakowskiej. X. J m W >  
ś n i o w s k  i otrzymał prezentą na probostwo 
w Zakli szynie ad Siepraw

A dm inistratorem  w B orneo zam ianow any X.
Stanisław Ż y ł a .

X. Michał W o j t u s i a k  otrzymał urlop ce­
lem dalszych studyów w muzyce kościelnej za­
granicą.

X. Dr Jan  S z y m e e z k a  przt-zr czony na 
zastępcę katechety przy gim nazjum  św. .J*cka
w Krrkowie.

X. Leon D r o z d o w s k i  przeniesiony z Za­
kliczyna do Skawiny. ,

K o n k n r s  n a  B o b r e k  ogłoszony do koń­
ca stycznia 1913.

K o n k n r s  n a  P a c z ó ł t o  j  i c j  z powodu 
rezy zn ^y i X. Tadeusza Wiodygi ogłoszony do 
15 lutego 1913

Kronuta karnawałowa.
38 stycznia: B a l  „Polonii* w salach Tew. 

chnieznego.
25 styczni) B a l  na kolonie wakacyjne w S ta­

rym Teatrze.
25 fityaznia Z a b a w a  t a n c c a n a  krakcwsk. 

Kluba Cyklistów i Motorrystów w sah kav 
Drobnera.

81 stycznia: R a u t  To w. pan miłozierdzia w 
w sali Saskiej.

1 lu teg o : B a l  p r a s y  w Starym Teapze.
W i e c z ó r  kcstynmowy itow. podurządm- 
ków i słałby  p. w zali Tow. Strzeleckiego. 
W i e c z ó r  kostyumowy „Gwiazdy w sa
lach „Sokoła*4.

8 lutego P i k n i k  narciarski w Tow. Techni 
Bznem.

Repertuar te i tn  miejskiego « Irtkowlu,
Wtorek. „Leci liście * drzewa..." Cztery strofy 

krwawej piei Józefa Wiśniowskiego. — Wroczyste 
przedstawienie ku uczczeniu 50-letniej rocznicy po­
wstania 1863 r.

Środa. „Leci liście z drzewa
Czwartek. „Leci liście zfrzewa...."
Piątek „Kobieta i pajac", aztuka * 4 uktacb 

Ptofctr-Łouys i  T. TronŁaW -
Sobota „Wieczór Trzech Króli", komedya w o 

aktach W. Szekspira, przekład L. ilkicha 
j*- Niedziela popol. „BeJeem polskie". Ceny zni- 

łone do połowy
Niedziela wieczór. „Wieczór Trzech Króli .

Powszeohne wiUadF om- ersyteokie.
W auli L S*.vOły realnej przy ul. Stndenckiej. godz.

6 wieczorem. Wstęp 10 h
Srcda 22, czwarte' 25, piątek 24, poniedziałek 

» ,  wtorek 28, środa 99, rzwr.rtek 30 km. Prof. Umw 
Dr oi.u.i«>aw Kutrzeba: „Ustrój Llti >y do Unii Lubel- 
Sklej". (7 wykładów).

Piątek 31 bm. poniedziałek 3 lutego, wtorek 4 
lutego. P ro t Jan Paczowski: „Promienie widzialne i 
niewidzialne". (3 wykłady).

Tsatr świetlny „Uciecha* Starowiślna 16.
Od soboty dnia 18 bu de piątka j.nia 24 bm. 

codziennie „Dzieci Jem rała" z Astą Nielsen w roli 
Tekli oraz ,,V7yprawa Napoleona na Moskwę r. 1812'“ 
(marsz na Moskwę; epizoay bitwy pod Borodino; 
wejście di Mo-ks y ; pożar miasta; odwrót wielkiej 
armii). Nadto „Teodor i jego głowa" (komiczni); 
„Wydra" (zdj. podw), „Tenor" (humor). „Zaślubiny 
w Zywuu" — ubr*,/ lajnowszy.

Codziennie od 4 do wpół do 11.

b. rektor Uniw. Jagiell. profesor fizyki, zna­
komity uczory, którego prace zdobyły uzna­
nie w 'nauce mląd-ynarodowoj, zmarł dzisiaj 
o godzinie 12 W południe na u d a r  s e r ­
c o w y .

Zanim kompetentne pióro przedstawi 
działalność zmarłego, wyrażamy głęboki żal 
z powodu przeCwesesa: go zgonu człowieka, 
h tóry był jednym z na.j m ybitniejnsych przed- 
ntLwicieli polskiej nauki I ozdobą prastarej 
Jegielicnskiej Wszechnicy.

Sp. Witkowski był rektorem podeuas gło­
śnych zajść na uniwersytecie, wywołanych 
przuz żydowsko-miądznarodowe żywioły z 
powodu sprawy Wahrmunda, i jego taktowi 
zawdzięczać należy, że wybryki pewnej czę­
ści zbałamuconej młodzieży nie przyniosły 
uniwersytetowi większej szkody.

Jednakże te  przykie zajście silnie podko- 
palu zdrowie ś. p. profesora, który od tego 
czaBU niedomagał na serce.

Strajk loUtnlków Gazowni.
Z prezydyum M rgistratu otrzymaliśmy 

dziś obszerny komunikat w sprawie strajku 
w parownl miejskiej, z którego podajemy te 
ustępy, które wyjaśniają powody strajku: 

Dnia 19 listopada wybuchł Btn jk  robo­
tników gazowni, który atoli trwał tylko parę

godzin, gdyż robotnicy na wezwanie zarządu 
miasta przedłożyli swe żądania bezpośrednio 
prrzydyum Magistratu, które przyrzekło się 
niemi zająć. W kilka dni potem odbyła się 
konferencja prezydyum miasta z robotnika­
mi gazowni i ich prawnym zastępcą, która 
wykazała, że robotnikom głównie zalaży na 
st&tutowem uregulowaniu emerytury. Dotych­
czas każdy robotnik gazowni, który wskutek 
wieku, lub niezdolności musiał zaprzestać 
pracy, otrzymywał pewne stałe zaopatrzenie. 
Na ten sposób postępowania robotnicy nie 
chcieli się dalej godzić, motywując to tem, 
że jest to óreya łaski, a nie prawa.

Ponieważ dotychczas, ani miejska służba 
nieetatowa, ani robotnicy elektrowni, ani in­
ni robotnicy miejscy takiego prawa nie po­
siadają, przeto piezydyum miasta oświad 
czyto, że wpierw musi obmyśleć sposób, w ]a- 
kihy życzeniu temu zadość uczynić. To toż 
na powyższej bonfareneyi uchwalono, że w 
tym przedmiocie odbędą się osobne nrrudy 
w prezydyum, a to na podstawie materja- 
tów zebranych przez dyrekcyę gazowni z in­
nych podobnych zakładów. I rzeczywiście już 
w kilkanaście dni peteM odbyła się ponowna 
konforeneya prezydyalna, na której dyrektor 
gazowni przedłożył mHteryał, na podstawie 
którego polecono mu npr&ccwae odpowiednie 
wnioski.

Opracowanie tego rodzaju wniosków, wy* 
maga dużo pracy. — Nadto zamknięcia ra ­
chunków gazowni z końcem roku i przyjazd 
w tymże czasie dyrektora gazowni w Zuri- 
cbu, wezwanego przez koraisyę gizovro- ele­
ktryczną spowodowały, że wypracowanie ty Jh 
wnioBków zootało wygotowane dobiero w tyJb 
dniacb. Naznaczona została też na wczoraj. 
tj. 20 bm., konfereneya dyrektor* gazowni 
z reprezentantem robotników przy udziale 
starszego inspektora przemysłowego, a to 
celem ustalenia ty<h punktów, któreby mo 
zna przedłożyć komisy! gazowej do decyzyi. 
Pomimo, że reprezentant robotników w so­
botę w rozmowie z II wiceprezydentem mia­
sta oświadczył, że robotnicy spokojnie wy 
czekiwać będą wyniku konferencyj, wybu­
chnął strajk  cajniespodziewaniej wczoraj w 
południe, a to w ten sposób, że robotnićy, 
bez jakiegolwfek uprzedniego zawiadomienia 
po skończonej robocie południowej oświad­
czyli, że popołudniu do pracy nie wrócą.

Wobec tego z uwagi na bezpiacZHÓstwo 
publiczne i okolicznośi i, że wszystkie bu­
dynki wojskowe oświetla się gazem, zarząd 
miasta był zmuszony prosić władz wojsko­
wych o objęcie przez wojsko robót przy pie- 
oowni, oraz zorganizować obsługą świecenia 
i gabzenfa lamp przez straż pożarną, akcy 
zową i zakład czyszczenia miasta.

Na razie stanęli urzędnicy gazowni przy 
p.ecowni potem pratują t»m robotnicy miej 
scy * oddziału dęogowego, zaś od godziny 
3-tej rano pracuje 60 pionierów. Miasto za­
tem oraz różne zakłady nie zostaną bez 
światła.

Jednakże di« wszelkiego bezpieczeństwa 
dyrekeya gazowni zawiadomiła plakatami 
wszystkich konsumentów, by jak najoszczę­
dniej używali gazu, oraz pouczyła ich. jak 
trzbba się zachowi,ć w razie nieprawdopo­
dobnego, jednak niewykluczonego braku 
gazu.

Również zawiadomił.*', dyrekeya, że w dniu 
dzi8iejszem ogranicza konsumcyę gazu od 
7-ej rano do 3-eiej popołudniu.

Fomleszcza/ąc powyźssy komunikat doda 
Jemy, że oLowiązkiem prezydyum magistratu 
jest dążyć do ukończenia zatargu i aa-rarcia 
ugody z personalam robotniczym.

B d a t  e l w i d e i H ? . .
Sytuacya pieniężna.

Sytuacya na wiedaóskim targu pienię­
żnym nie zmienlu się. Ostatnie raporty kur­
sów w porównaniu r  zeszłym tygodniem wy­
kazują ich spadek, u niektórych walorów na­
wet zo&eany, Organa finansistów i przemy­
słowców wyławiają wszystkie choćby naj­
mniejsze objawy zwrotu w życiu gospodar- 
czem i stawiają te jako prognozę dla polep­
szenia sytuacyi « nadzieję powrotu do nor­
malnych Btosunków.

Oś, około której tcczy się koło życia gc 
spodarczego, nie Em’eniła s'ę. Zmienić ją 
może dopiero rozwiązanie trudnych i zawi­
łych stosuckói/ politycznych, k tóre trzyma­
jąc społeczeństwo i sfery kapitalistyczne w 
ciągłem naprężeniu, nie mogą wpłynąć na 
polepszenie sytu&cyi pieniężnej, na urucho­
mienie ściągniętych z obrotu kapitałów.

W wykazie cyfr B A. W znachodz*my 
zmiarę w koof gurac * pieoi. żn. j; bank ścią 
goął z powrotem za 4VS m'lio»ia monet sre­
brnych i nlkhwych z wewnętrznego obrotu. 
Bezpi zykładna panika wojenna wśród 
najmniejszych kapitalistów, którzy drobne 
swe oszczędności wycofawszy z k»B, wymie­
nili na srebro i nikiel, przechowując Je w u 
kryciu, ustalę, zaznaczając się powrotem o- 
Bzczędności do kas i obiegiem ukrytego cza­
sowo metalu. Jest to rromsntem firyologl 
cznym uspokojenia mas, które najtrudniej 
uspokoić można i to uważa prasa wiedeńska 
za wielki krok naprzód w pochodzie do le­
psze! sytuacyi.

Minie Jednak jeszcze Baereg miesięcy, nim 
kryzys pieniężna wywołana wypadkami bał­
kańskimi zakończy Bwą niszczycielską rob>  
tę, nim ewentualne zawarcie pokoju wpro­
wadzi przynajmniej choć częściową poprawę 
i wstrzyma szbrzące się bankructwa. O ile 
ai.i wywoła nowych zawikłań wojennych, o 
k tórreu organa kapitalistyczne boją się wspo 
minąć, bo mrozi icn postrach, rokujący bez­
nadziejność sytuacyi pieniężnej.

Dla scharakteryzowania obecnego uspo­
sobienia w.edenskiej giełdy, podajemy zesta­
wienie, które bynajmniej nie świidczy o u- 
spokojeniu, owszem zjiżkową tendemiyą kre 
śli optyjnistyczne sądy.

18 Sty- 11 sty­
czeń C Z 6 Ó

Ozteroproaentowa wspólna
renta . . . • • *  \ • 8510 85 90

42  procentowa srebrna
ren ta  , . . . * •  88 20 8850

Austryacka koronowa ren­
ta  .................... ..... 85*20 86*10

Austryacka złota renta 107*80 108*25
Węgierska koronowa ren­

ta  ................................... 84*40 8530
Węgierska złota renta . . 105*05 10560
Losy państwowe z r. 1860

c a ł e ............................... 1 5 6 5 - 1555 —
Losy państwowe z  r. 1864 645*— 6 6 0 -
Auglo B ank ......................... 32250 32175
Bank V e r e i n .................... 5 0 4 - 50725
BodenkraditanBtalt . . . |188*— 1199 —
Kreditanstait (austryacki). 618 25 61750
Niedero e s te r  r  e ich isch e -

Eskómpta feselschaS . 737 — 740*—
Bank Aurtiyacko Węgier­

ski .................... .... 2077*— 2102 —
U n io n b an k ......................... 583 — 587*—
Alpiny Tow. Górnicze . . 102550 104775
Pragski Przemysł żelazny 3400 — 3490*—
Zakłady Skody . . . . 784-— 778 50

F W.

t f r t f o - w t f i e r t i t .
(Telegramy „Głosu Narodu" t  dnia 21 stycznia.)

0 drogi wodne.
Wiedeń. (Tbi. wł.j N * wczorajszem posie­

dzeniu Kola polskiego poseł Kędzior posta­
wił następujący wnioses:

Zważywszy, że kredyt na regulacyę rzek 
kanałowych w Galicy! zoBtał w r. 1912 zu­
pełni.* wyczerpany, a z powodu odroczenia 
obrad Kom.isyi wodnej nad nowelą kanałową 
zachodzi obawa, że nowela ta  w najbliższym 
czasie nie oędzie uchwalona, wskutek czego 
roboty przy regulacyi rzek z wiosną 1913 r. 
ze s»kodą dla całej akcyl regulacyjnej mu­
szą być ustanow ione, Koło polskie wzywa 
prezydyum, aby wyjednało u c. k. rządu 
wniesienie do Rady państwa przedłożenia, 
żądającego d o d a t k o w e g o  k r e d y t u  n a  
r o k  1913 n a  k o n t y n u o w a n i e  r o b ó t  
p r z y  r e g u l a c y i  r z e k  k a n a ł o w y c h ,  
k a n i i l i z a c y i  r z e k  i b u d o w i e  d r ó g  
w o d n y c h  po myśli odnośnych ustaw k ra ­
jowych, ewentualnie projektu UBtawy, upc- 
ważn^jącpj rząd do wydatkowania kwoty, 
potrzebnej na kantynuo*anio tycb robót w 
r. 19J 3 z pozostałości kredytu 250 milio­
nów koron, przyznanych ustawą z dnia 11 
czerwca r. 1901, o ile interesowane kraje 
p iijcżynią się do koBctów robót datkami, 
przewidzianymi w tej ustawie.

Wniosek ten, zgłoszony ca piśmie i po­
party (rzez wszystkich czfonków Koła, zo 
Btał jednomyślnie b e z  d y s k u s y i  p r z y ­
j m y .

Z komisyl finansowej,
Wiedeń. (T. B.) Koraisya finansowa zała­

twiła pierwszą grupę o p o d a t k u  w ó d  
o z a n y m  1 przyjęła rezolncyę pos, O a- 
c i u l a ,  wzywającą rząd do zbadania m o n o ­
p o l u  w ó d c z a n e g o .  Przystąpiono do 2 
grupy, dotyczącej sprawy bonifikacyi.

Ref p. S t e i n w e n d e r  oświadczył się 
za odroczeniem tej sprawy, H óra  powinna 
być traktowaną w definitywnej uctawle wód- 
czanej. Zabr: ł głos kontrreferent pcs. D 1 a- 
m a n d .

Wiedeń. (Tel. wł.) Komisya finansowa od­
była dziś posiedzenie, na którem  przeprowa­
dzano w dalszym ciągu głosowania przerwa­
ne na poprzedniem pcsiedzeniu. Za lezolucyą 
pos. Oociula, aby rząd zastanowił się nad 
wprowadzeniem monopolu sprzedały spirytusu 
oświadczyło s*ę 22 głosy przeciw 6. NaBtę 
pnie komisya obradowała nad kwestyą kon­
tyngentu alkoholu, bonifikacyi jprzy palar­
niach wódki 1 t. p.
P rzeolw polsi im obchodom stycznio­

wym
Wiedeń. (Tel. wł.) Z powodu rocznicy po­

wstania nie Dniałô  się Jutro odbyć posie­
dzenie komisy! finansowej, gdyż wielu pol­
skich posłów udało się na obchody do k ra ­
ju. — Z tego powodu podniosły gazety nie­
mieckie energiczny protest, którego skutk em 
było, że pos. Dr Urban zapcwiedzisł na ju ­
tro posiedzenie, zmieniono tylko porządek 
dzienny.

Miły sojusznik.
Paryż. (Tel. pryw.) „Matin* douoBi, że po­

między N i e m e  a m  i a A u a t r o - W ę g r a -  
mi  panuje pewne podrażnienie. Cesarz Wi l ­
h e l m  mi*ł się wyrazić pod adresem A u 
s t i o - W ę g i e r ,  że ,tsm  z t  dużo pobrzę­
kują jego Bzablą". Muło to być skierowane 
ku austryackiomu nastęn>-,y tronu.

Minister Teleszky yozokt&Je.
Budapeszt, (T G.) „Węg. Biuro kor.“ za­

przecza wiadomościom o dymisyi ministra 
skarbu T e l e s z k y ’ego.

Echa z Bałkanu.
Tnrcya za pokojem.

Wiedeń. (Tel. wł.) „Sfidslaw Corr.“ dono­
si z Konstantynopola, że w społeczeństwie 
tureckiem ?aczyna przeważać usposobienie 
przeciw wojnie.

Zgromadzenie narodowe.
Konstantynopol. (Teł. wł.) „Alem lar“ donosi, 

że pod przewodnictwem wielkiego wezyra 
odbyto sfę posiedzenie wydziału przygotowa 
w czego zgromadzenia narodowego. S a m o  
z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  o d b ę d z i e  
si)ę we c z w a r t e k  Zaproszeni zostali na 
nie dygnitarze świeccy i duchowni, oraz se­
natorowie, r  jer.i około 160 osób. Minirtro- 
wię liberalni nie zostali zaproszeni. Frzewo- 
dni i*jć będzie sułtan albo wiolsi wezyr.

Konstantynopol. Kr^żą tu pogłoski, że Rc- 
«ya zawiadomiła Portę, Ż3 jeżeli Turcya nie 
UBtąpi i nie spdn i życzenia mocarstw, to  
R c s y a  p o l e c i  s w y m  w o j s k o m  w k r o ­
c z y ć  do  A z y l  M n i e j s z o ]  i z a j ą ć  d w a  
w i l a j e t y :  W a n  i j ? r z e r u m .

Zwrot na gorsze.
Wiedeń. (Tel. pryw.) W sprawie rokowań

rumuńsko-bułgarskich donoszą z Petersbur­
ga, że n a s t ą p i ł o  p o g o r s z e n i e ,  bo But- 
garya z&cLowuje się odpornie.

Przeniesienie głównej kwatery.
Sofia (Tul. pryw.) Główna kw atera buł­

garska przeniesiona, została do D Im  o t i k  i, 
na południe od Adryanopola.

Groźne skntkl wojny.
Sofia. (Tel. pryw.) Rząd bułgarski zanie­

pokojony jest silnie przewlekaniem' sprawy 
przez Turcy-j. W rasie bowiem przewlecze­
nia się całet wojny do wiosny, braknie ludzi 
do uprawy roli, w następstwie czngo może 
wybuchnąć głód, raccem I rewolucya głodowa.

Walki Greków i  Turkami.
Ateny. (T. B ) Ministerstwo v*ojny ogła- 

83& z H a n i s t e l l i a s :  Wczoraj podjęto atak 
na całej linii. Artylerya otworzyła ogień 
o g. 8 rano. Ogień trw ał do g. 6 wieczór. 
Wynik był świetny.

Popołudniu nastąpił ogólny atak. Woj­
skom greckim udało się spędzić nieprzyja­
ciela z pozYcyi na pagórku L e s s i a n i 
i. obBadzić L o c e ss  i. Turcy cofnęli się w kie­
runku ku L is  a u i. Równocześnie lewe skrzy­
dło greckie ruszyło na wzgórze Ma n o -  
y  a s s a.

Telegramy.
(Telegramy „Glolu Narodu" s dnia 21 stycznia.)

Rnslnl nariłanlają się de zgody.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj był u hrabiego 

Stńrgkha na konferencyi pos. K .Lewic’ I, 
który wytoczył szereg etarg prz3“(w Pola­
kom i rządowi.

Hr. Stńrgkh w odpowiedzi wyraził na­
dzieję, że oprawa porozumienia z Polakami 
jeszcze nie jest przesądzona Nakłaniał on pos 
Lewickiego, aby Rusini reszli z drogi opo- 
zycyi bezwzględnej, jakiej dali dowód przez 
usunięcie się oc konierencyi u min. Rus- 
aarka.

W najbliższych dniach odbędzie się po­
siedzenie klubu Ukraińców, ns. którcm p rr­
zydyum przedłoży sprawozdacie z rokowań.

Posiedzenie to zadecyduje o tem, czy na 
leży dalej kontynuować pertraktacye z Pola­
kami. W kołf ch 'uckicb nastąpiło ir.iś o- 
trzeźwienie. Przyszli oni de przekonania, że 
porozumienie z Polakami jest konieczne. Ży­
wioły umiarkowane działają uslime w tym 
kierunku.
Nowa formuła orędzia oisarsktego.

Wiedeń. (Tel. pryw ) Należy oczekiwać 
nowej formuły orędzia cesarskiego, k tóra 
stanowić będzie podstawę nowych rokowań. 
W tej sprawie odbyła się u wicepr. Romań­
czuka narfecTa prezydyum klubu ukraińskiego.

Aro Rainer ohorp.
Wiedeń. (Teł. wł.) Stan zdrowia arcyks. 

Rainera znacznie się pogorszył.
Giełda.

Wiedeń. (Tel. wi.) Dzisiaj UEposobienie gieł­
dy było bardzo spokojne, obrót był mały.

Noro znaozkt pcoztowe
Berlin. (Tel. pryw.) Z powodu 25-lecfa rzą­

dów ces. W i l h e l m a  wprowadzono w ogra­
niczonej ilośei nowe znaczki pocztowe.
Ustawa o wzmocnienie niemczyzny

Berlin. (Tel. pryw.) Antypoiska ustal a, 
n*ojąca na celu wzmocnienie niemczyzny na 
ziemiach polskich, uchwalona przez Sejm 
pruski w 1912 roku, wchodzi' r życie z dniem 
1 lutego 1913.

Bak&ta przy pracy.
Poznań. (Tel. pryw.) Pod egidą Tow. ha- 

katystycznego odbyło się zgromadzenie ko­
biet niemieckich w celach germanizacyjnych. 
Uchwalono założyć w Poznaniu i po prowin- 
cy1 BZereg związków fachowych celem wspie­
rania i utrzymywania niemieckości wśród 
kobiet.
Najnowsze rozporządzenia rosyjskie,

Warszawa. (Tel. pryw.) Donoszą z pro 
wincyi, że władze wydały do rezerwistów 
w całym Królestwie instrnkeye, aby ci nigdzie 
nie wydalali się z kraju, pod g ioźją  kar 
wojskowych. Nadto daje się zauważyć pewne 
przesuwanie wojska, mające na celu koncen- 
tracyę.

Cer Jodzie do Llwadyl.
Petersburg, (Tel. pryw.) Dwór carski wy* 

jeżdżą do Li wady i oa Krymie.
1  sprawie amuestyl.

Petersburg. (Tel. pryw.) FraLcye postępo­
we mają zamiar porozumieć się z innemi 
partyami co do ogólne] formy sprawy o 
amnestyi Socyaliści i lewicowcy mają wnieść 
interpelacyę w sprawie zniesienia ciężkich 
robót i wydania amnostyl.

Prosbr delegeeyl mongolskiej.
Petei sburp, (Tel. pryw.) Bawiąsa tu  d e- 

l e g a c y a m o n g o l s k n  zjawiła s’ę u S e ­
z o n o w a  i złożyła mu petycyę o utworze­
nie nmbasady roeyjskiej w Mongolii, jak ró­
wnież zamianowania Bwego wyełannika mon 
golskiego w Petersburgu.

Nadto w petycyi proszą o uzbrojenie ar 
mii mongolskiej w karabiny rosyjskie, oraz 
zawarcie przymierza, aby na wypadek, gdy­
by Mongolii wypadło prowadzić wojnę, Ro­
s ja  jej pomogła.

S & z o a o w przyjął deputacyę łaskawie, 
lacz nie dał żadnej odpowiedzi.

Nowy gabinet francuski.
Paryż. (Tel. pryw.) B r  i e n d zawiadomił 

F a  11 i e r  e s ’*, że 21 b. m. przadłoźy mu 
listę przYszłegc gabinetu. B r i r  r d  kouferu 
wU  z P i c h o n e m ,  który zgodził się objąć 
tekę ministerstw), sp raw  zagranicznych. Pi- 
ch&n tekę tę już piastował.

Mongolia 1 Tybet.
Londyn. (Tel. pryw.) W izbie gmin zapy 

tał dep. R e a s rządu, czy - wi&domo mu, iż

w U r  d z e proklamowano niepodległość 
M o n g o l i i  i że T y b e t  zawarł umową z 
Mongolią, n„ podstawie której poddaje się 
wraz z nią pod a n g i e i s k o - r o s y j s k i  
p r o t e k t o r a t  Imieniem rządu odpowie­
dział A 11 a n d, ż: rzeczywiście ogłoszono nie­
podległość T y b e t u ,  lecz co do protektora­
tu angielsko rosyjskiego to rząd się nie zaj­
mował wcale tą  kwestyą.

ZaroaCh na Jnamszlkaja.
Petersburg. (Tel. pryw.) Donoszą tu  z P e­

kinu, że na prezydenta republiki usiłowano 
dokonać zamac ir Oto jakiś monarchista 
wtargnął do pałacu prerydenta, aby go za­
bić, Btraż jednak go zastrzeliła.

V obronie Immlgracyl żydowsMeJ.
Nowy Jork. (Tel. pryw.) Senat odrzucił 

projekt o ograaiczaniu praw o immigracyi 
dlatego, że z o s t a ł o b y  o g r a n i c z o n e  
p r z e z  t o  w y c h o d ź t w o  ż y d ó w  z R o ­
s j i  i Ru muni i ( I ) .

Po ameryk&ńskn.
Nowy Jork. (Tel. pryw.) W Izbie poselskiej 

przyssło do bójki między dwoma kandyda­
tami na przewodniczącego a mianowicie mię­
dzy posłami: P r s t t e m  i V7ocd&m.  Sto­
czyli formalne zapasy na pięści, aż do krwi. 
Dopiero inni posłowie ich rozdzielili.

I ostatnie! chwili.
Obchód w Krakowie

Jul dzisiaj liczne domy naszego mir sta 
przystrojono we llagi narodowe, w oknach 
mieszkań frontowych ukazały się nalepki 
wydane przez T. S. L.

Nadto dyrekcje banków i zakłLdów fi­
nansowych postanowL*: z racyi jutrzejszej 
uroczystości zawiesić ju tio  przedpołudniem 
czynności biurowe.

Prayjsobal] do Arakowa
HOTEL FLANCUSKL Hr Włodzimierz R.idoń- 

s ;i z Żelazko' a (Król. Polskie), Mieczysławowi; Chła­
powscy z Rogt-jzowa fW. Ks. Poznańskie), Włady­
sław W iator z Zarszyna, Tózef Jabłoński ze Swinicy 
(Król. Polskie), Dr Ignacy jnnas ze Lwowa, Józef 
Engel i  Wiednip, Zbigniew Horodyński z Rzeszowa, 
Stunis**** Zarzycki z bosn iwca, Helena Zorjka z Czę­
stochowy, Janinn Sachs z Kalisza, Michalina Migasiń- 
i t a  z Warszawy, Leomyna Enndstein i; Paryża, Ale­
ksander Jackowski z Warszawy, Konstanty R » k i­
szewski z Kaczorówki (Król. Polssie), Henryk uinden- 
feld z Warszawy, Władysław Starzyński z rodziną 
z Kowna (uosya), Kazimierz Poradowssi z Proszo­
wic, Wikicr Boguszewski ? Zawiercia, Klara Rosen- 
bergowa z Wiednia, Leon Jose&berg z Drohobycza, 
Kazimier, Wojakiewicz z Myślenic, W ilhelm Deger-
don z Ofteubacnu

Nadesłane.
Podziękow anie ■

Tym wszystkim, którzy wdęli adria w po­
grzebie drogiego naszego Brata, Szwagra i Wa- 
jn. Ł. p. X. Władysława RomańsKiego v  Bia­
łej Niżnej sk iu d a m y  serdeczne podziękowanie.

Dsiękwjnnn, przedewE~ystkiem Przcv~ieiebne- 
ma X. Dziekanowi Michalikowi i ku. kanoni­
kowi Tarsińskiemn, oraa calem j  Przewieleonemn 
Daohowienstwu, które tak liczbie zebrało się 
na pogrzebie; dziękujemy nadto W. P. Sta­
roście Grab o wsi tema, WP. Di Bsmaltowi, WP. 
inspektorowi 1 olejowemu Jana, kahalowi gry­
bo w skiemu. miejscowym parafianom i wssyst- 
kim innym, ■ którzy przybyli, aby zmarłemu osta­
tnią oddą^ przysługę.

Wyrazy głębokiej czci i wuzięcznośei prze­
sycamy Przewielebnej Matce generalnej, która 
z Wielowsi na pogrzeb przybyła, oraz czcigo­
dnym SS Domini!iank>m w Biały Niżnej zi 
gorliwe i serdeczne zajęcie się pogrzobem, a 
zwłasnesa za tę troskliwą i pełną poświęcenia 
opiekę, Jaką nad Ap. Drogim naszym Bratem i 
Wojem w czasie Jego ostrtniej choroby rozto­
czyły.
(122) Eodzint Dutkowskich.

Do konaiimnntów gazu.
Aby zao8zcrędzić gaz, potrzebny dc oświe­

tlenia miasta i dla konsumentów w czasie no­
cnym , z n o s z e n i  J e s t e ś m y  z a m k n ą ć  
d z i e n n ą  k o n s u m c y ę  g a z n  od godz.  7 
r a n o  do 3 p o p o ł u d n i  u, o czom pp. konsu­
mentów zawiadamiamy

Dyrekeya Gazowni miejskiej.

Dobry zarobek!
Krasowska G łow nia miejska przyj- 

moje do praoy palaoiy, robotników i 
lamplarzy za dobrą zapłatą. 

Dyrekeya Gazowni (ni. Gazowa 16).

Nieprzescigninna w gatunku 
iwarłósci ceny.

„KINO WANDA" ii Program od wtorku :*1 do piątku 24  styczni* 1913.
Tydzień now ości Pathego  — Podejrzany guzil (humoreska). Nl  ogólne życzenie

tDypraiua Ilapoleona do RosiJ. —  Rok1£12.
O brhr historyczni, — Juchey‘en. z  miłości, (komedya). — Niebezpieczny zakład 

(dram at). — T rupa -Milano* (Varlete). Księżniczka dok rów . (konedya)
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Zakład a r t y s t y c z n o
kamieniars. i budowl.

Józefa RULF5Z7
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow­
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko­
nania grobów w miej­

scu i na prowincji. 
T e le fo n  1359.

KONSERWY
Groszku, fasolki,

Szpinaku, kukurudzy 
i pomidorów

po najtańszej cenie w najlepszym 
gatunku poleca:

Wojciech Olszowski
Kraków, Mały Ryńsk

róg ulicy Szpitalnej.
wan

Zakład wodoleczniczy
Dr. G H R A M C A

W ZAKOPANEM
otwsrty cały rok. Umieszczenie dla 350 oećb 
Urządzenie zakładu i łazienek pierwszorzędne 
Ceny przystępne. Od 10 Kor. dziennie wbwjż 

za pokój Jednoosobowy i  utrzymaniem.

Pożyczki
od 4 do 6 procent od 200 koron w zwył 
z ręcrycielami lub bez, w 4-ro koronowych 
ratach miesięcznych daje wypłacalnym oso­
bom każdego stano. Filip Feld, Bank i biuro 
giełdowe, Budapeszt, VIII, Rakoczl-ut. 71. 
Obanlenia gratis i franko. 1 8

Krawieczyzne damską, bieliznę nową 1 wszel­
kie poprawki, przeróbki, odnawia 1 repera- 
cye przyjmuje i sama wykonuje nie drogo 

i prędko

Wiktorya Podbielska
Krswczyni, Sławkowska 6V III. p. 
frontowe schody, w Krakowlo.

Wdowa iololipnloa
wgśrećnim wieku, ukwąliflkowana nauczy­
cielka, władająca jęiykiem polskim, niemiec­
kim, znająca się na gospodarstwie domo- 
wem i na kuchti, poszukuje miejsca nau­
czycielki, zarządczym lub jakiegokolwiek 
odpowiedniego zajęcia, za skromnem wyna­
grodzeniem. — Zgłoszenia pod lit. E. P. do 
Administracyi Głosn Narodu. 87 0

Warsztat
kowalski

jest zaraz do wynajęcia. Bliż­
szych wyjaśnień udziela pani 
Ewa Siwek, Skoczów ^ląsk 
austryacki. 971

PRYWATNE GIMNAZYUM
z prawem publiczności, oraz

; P E N S J O N A T  ^

FBilfiZ SC1LZ. GB1Z, n i l G U
1—8 kies, świadectwa m&turyczne, ró­
wnorzędne z pa stwowemi— znakomi­
ty pensyonat — dom własny — ceny 
umiarkowane. 7913 17 5

Dla ociemniałego kolportera
Tomasz Baranowski, znana 1 popularna na 
bruku krakowskim postać, na pół niewidomy 
roznosicie! gazet, obecnie stracił zupełnie 
wzrok i zdrowie tak, ie  uprawiać dalel swego 
zawodu nie może.Zresztą i wiek podeszły przy* 
tem nie pozwala już temu pracowitemu i 
uczciwemu człowiekowi zdobywać saamam 
środków utrzymania. Polecamy go przeto 
dobroczynności i miłosierdziu pub -nemu. 
Datki przyjmuje administracja Głosn Narodu

Szkoł a t ańców
Karola Kowalskiego

11- Krakowie, przyui. św. Tomasza L.29.
iVpisy na lekcye i komplety przyjmąję 

każdego czasu; uozę ludzi w s z y s t k i o h  
sategoryi pracy i nauki, tworząo jednak 
-amknięte koła tak pod wzglądem inteli- 
J3ncyi, jak  i doboru towarzyskiego.

Udzielam lekcye tak ie  w pensjonatach
stowarzyszeniach i domach prywatnyoh. —
Jeny umiarkowane i sumienna nauka są 
mane P. T. Publiczności.

Dziękując za dotychczasowe uznanie pro- 
>zę nadal o łaskawą pamięć.

Z głębokim szacunkiem

1896 3 3 K. K ow alski.

Biuro podróży Ośuiecim
Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do n n e ry M  lub Kanady, aby udali się z petnem zau­

faniem tylha wprost do
Biara podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu.

k tó r e  n ie  m a  żad n y ch  a g e n tó w , a n i n ag an iaczy .
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W ażne dla gospodarzy z iem sk ich!

„W ETER YN AR Z GOSPODARSKI“
he-

(Rok wydawnictwa II).
Miesięcznik poświęcony sprawom praktycznego leczenia.
= 3 =  dowli, żywienia i pielęgnowania zwierząt domowych ____

Cena prenumeraty rocznie wraz z przeeyłką pocztową rb. 3.
W Ł O C Ł A W E K ,  W A R S Z A W S K A  G U B E R N I A  

BRZESKA Nr. 4 .  KSIĘGARNIA POWSZECHNA.
Nnmery okazowe na żądanie. 119 3 1 H

CHOROM SOKOLIM
: Dziewięć pieśni patryotycznych
na obchody narodowe i t. d. na chór mieszany i męski j 

z akompaniamentem fortepianu ułożył

A D A M  W R O Ń S K I
—  C E N A  3 K O R O N Y  -------

T R E Ś Ć :  Pieśń powstania z roku 1863.
Marsz powstańców z roku 1863.
Srebrne ptaszę z roku 1683.
Jeszcze Polska nie zginęła.
Trzeci Maja Polonez.
Marsz Polskich Sokołów.
Pieśń powstania z roku 1863.
Marsz Powstańców Wspomnienia z roku 1863.

P O L E C A :

S. A. KRZYŻANOWSKI
K S I Ę G A R N I A ,  K R A K Ó W  R Y N E K  L I N I A  A - B .
— —  Nowy katalog aut opuścił prasę i przesyłamy go ns żądanie opłatnie.

z m i m

BRAOl

T8EME0KHMI
w Krakoy^ifl 

R a k  s ta r ta c h ®  j. y
(dom  włcitmy) T eiefon '-62 
Podejm uje s:ę w ykopyw a­
nia w  szelk ich  robót w  
kres ten w chodzących, 
a w szczegó ln ośc i GR 1SO- 
WCOW i POM Nir.OW , 

tak w  m iejscu  jak 1 aa prow incji. ?< 
leca  w ielki w ybór gotow ych  pomników  

z piask ow ca marmur.] 1 graniu..

Ra?

Kantorzysta
albo K a n t o r z y s t k a  ze znajomością Języka polskiego, rosyjskiego i nie­
mieckiego, znajdzie n a t y c h m i a s t  umieszczenie Jako korespondentka. Zgło­

szenia należy wnosić w Języka ntęmleokim do
Bdhmerutólder UJaldsamen-Klenganstalf G. m. b. Buduieis, Czechy.

Jak wyleczyć reumatyzm 
Książka, którą wysyłam bezpłatnie wskaże wam

Kilka la t temu cierpiałem bardzo na straszny reumatyzm we wszystkich częściach 
mego ciała. Lekarze 1 specjaliści tej chorobie nic pomódz nie mogli i wielu znich nawet 
pzyznali ohorobę mą za nieuleczalną. Wtedy próbowałem korzystać ze środków ogłoszo­
nych w gazetach, lecz i * tych również żadnej korzyści nie otrzymałem, tak dalece iż już 
prawie straciłem nadzieję wyleczenia stę. Lecz przedtem aby oddać się zupełnie rozpaozy 

postanowiłem osobiście znadać tę chorobę i przyczyny jej w nadzieji, iż 
wtedy zdołam znaleźć środek do leczenia. Po upływie Kilkuletniej usUU 
nej praoy zdołałem w końca wynaleźć środek, który przewyższył wsze­
lakie moje oczekiwania. Co lekarze niemogli znaleźć dla mnie, sam zna­
lazłem i obecnie jestem zdrów. Poczem zawiadomiłem o odkryciu swern
tysiącom cierpiącym na tą  chorobę i oni również teraz wyleczeni zostali.

Z powoda, aby wszyscy cierpiący na reumatyzm lub podagrę wiedzie 
li jak można wyleczyr się z tej choroby, wydałem ksiąikę w które] bar­
dzo wyraźnie opisałem jak  można w zupełności wytępić nieprzyjaciela 
tego organizmu. Z wielką chęcią gotów jestem wysłać zupełnie bezpła­
tnie jeden egzemplarz tej ilustrowanej książki każdemu cierpiącemu na 
reumatyzm lub podagrę. W kziąźce tej wskazane jak  łatwo i prędko 

można u alebie w domu wyleczyć tę chorobę. _Nie odkładajcie na chwilę, leęz niezwłocznie 
nspiszoio, aby wysłano Wam książkę tę. Napis*o'e swe imię, nazwizko i pełny adres na 
10-io halerzowej odkrytce i odeślijcie pod następującym adresem: M. E. TRAYSE1 

Nr. 167, Bangor House, thoe Lane London. E. C. England- 2R
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KTO CHCE
W  TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł 
Wy borowych"

C O  T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  ZA 19 I P Ó Ł  K OP .

Nudnych książek nie drukujemy. 
Każda książka Jest zajmująca.

W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ:
P a m i ę t n i k  B u k a ra ,  uzupełniający słynne Famiftnihi OchOCPl bo 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwlerdzy kijowskiej Rawity-Gawrońskiego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŹYSKARA 
Zjawiska medjumiczne profesora dr. J. Oshorowleza.
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa 

Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Żmijewskiej

f wiele innych.
Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
. i .  iu czonych z literatur obcych. — - .  . .

ŻYWOT I CZYNY
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
B . . » L U <   ! _ Całoroczni prenumerato r*y Biblioteki
D o Z  i f l f l H  r e m i u m  Dzieł Wyborowych otrzymają tę książkę 
jako premium bezpł. na wytwornym papierze z ilustraoy. w ozdobnej oprawie
Cena prenum eraty w W arszaw ie kw artaln ie K. 2*50, z przesyłką 3:15. 

Za oprawę dopłaoa się 1 rb. 39 kop.
Redaktor Zdzisław D ę b ic k i .-----------W ydawca Kazimiera Gadomska.

Warszawa, Nowo-Sienna 2, tel 114-30.
KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE.
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JEDYNA W KRAJU

FABRYKA PA SÓ W
maszynowycic

Ignacego Wurma.
s  Prenumeruj =
najtańsze ilustrowane czasopismo

„Polskie Universum “
Ponad 1000 ilustracyi rocznie

Prenumerata rocznie wynosi K. 5. półrocz. 2 &0
Adree Redakcji i Administracyi: Lwów, 

u. Lenartowicza I. 9.

Orgauizacya Narodowa
w Prnchiiku poszukuje k ie ro w n ik a  facho- 
wo-uzdolnionego, — katolika, do założyć 
się mającego Kółka rolniczego — w zględ n ie  
Bazaru. Zgłoszenia z podauiem warunków
nadsyłać Ks. Motyl w Pruchniku. 123 3 1

Absolwent akademii
handlowej z maturą gimnszyalną poszukuje 
zaraz odpowiedniego miejsca. Wymagania 
skromne. A dres: Feliks Koterbski. Bochnia 
ulica Kowalska. 124 5 1

Gouwernera
i  mieszkaniem i całem utrzymaniem dla przy­
gotowania do matury realnej przyjmie się 
zarrż Władający językiem niemieckim maje 
pie-wszeńrtwo. Oferty z opisem kwalifika­
cji, pod adres .m „ GOU W E R N E R 11 Kra­
ków, poste restante za okazaniem kwitu 
inseratowego. 114 3 1

Za 4 korony
skrzynka zawierająoa 2 i pół kopy (150 sztuk) 
kwargli ołomunieckich Nr. 4. Wysyłka za 
zaliczką. Fabryczny skład Serów Braci Roi- 
niokieh, Kraków, Wielopole 7|M. Cennik: 
rćżnyck serów wysyłamy darmo. 12W

Wdowa inteligentna
•» środaim wieku poszukuje posady do za­
rządu domem na skromnych warunkach 
Zgłoszenia pod adresem: Siostry miłosierdzia 
w Czortkowie dla A. S. 112 1 1
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C. K. Austryackie Koleje Państwowe
Zimowe wycieczki do miejsc sportowych.
Miejsca sportowe

Stacye kolej. Saneczki

Kalwarya

Sucha

Jeleśnia

Żywi ec 
Milówka 

Sól

Naturalne tory 
w okolicy 

Tor z Magórki

Narty

Okoliczne wzgórza

Magórka, 
Babia Góra 

Pilsko, Babla Góra, 
Romanka 

Kikula 
Barania 
Racz a
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1040 244 BU 936 125 prz. Kalwarya odj. 422 622 1212 302 944 1-50

1142 350 008 1038 220 n Sucha o 325 530 1153 202 855 2-80

255 1141 425 » Jeleśnia a 955 1101 041 3 9 0

322 1205 466 99 Żywice » 930 1038 002 4-20

410 726 • Milówka n 837 944 509 4 9 0

438 755 f 99 Sól » 11 813 920 440 5 3 0

Miejsca sportowe

Stacye kolej.

Maków 
[[Chabówka 

Lasek 
owy Targ 

Zakopane

Saneczki Narty

Kalatówki, tu b a - 
łówka

Babią Góra 
Luboń, Obidowa, Niedźwiedź 

Obidowa, Niedźwiedź

Gubałówka, Pod Reglami, Ka­
latówki, Wrótka, Giewont,
Czerwone Wierchy, Gorycz­
kowa, Kasprowy, Liliowe, Swi- 
nica, Żółta Turnia, Kopa Ma- 
góry, Oznak, Błyszcz, ByBtra,

Kamienista.
Osobny wagon Uli kl. dla uczestników aportów zimowych, kursuje przy pociągu odchodzącym z T ś w S

.  dnia powszedniego^na niedzielą lub święto, 1 przy pociągu odchodzącym z Zakopanego do Krakowa o godzinie 5f» popołudniu »  med t  e . wię 
względnie przy paru bezpośrednio po sobie następujących świętach, w  ostatnim dniu świątecznym.
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224 848 444 prr. Lasek odj. 932 645 U 09 4-80

236 858 555 n Nowy Targ i* 920 623 1068 610

340 957 620
r

r ii Zakopane <> i i 815 520 10<B 600

Aparaty do wylęgania
po K. 451 —. Wylęgsjąee lepiej od kur. Bo*- 
płatnie na próbę G. M0ĆKE, Pattendorl 
Nr. 26 koło Wiednia, — Setki referencji i 
świadectw z całej monarchii gratis i franko.

CKP’®

Wystarczy raz Uczy nić próbę, a b y  
się p rzek o n a ć  o znakom itym  g a­
tu n k u  m ego własnego}^ w y ro b u  

ua Koszule prze­
ścieradła , b e z  
szwu, oraz wiel­
ki wy oór ręczni­

ków, obrusów, chustek, dym i t. d 
Kto raz spróbował ten został sta­
łym moim odbiorcą. Cenniki 1 próbki 
wysyłam darmo i opłatnie. Upraszam 

adresować tylko

Mieczysław Gonet
99

w Korczynie,
ostatnlaTocztaglocojGalioya. 1K1
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Feliksa IDoźniaka u> Krakowie h M  MimlKiKm
iljca Stradem 8. ooonoooo (ebok kościoła XX. Misyonarzy) oooooooo idica Stradem 8.

ae srebra i metal jako to: pnyborćw 
ltp. Odnawia świeamŁi, ł^randole, 

wsBeikie sastawy stołowe domowe, hote- 
nne . wSMlkie roboty artys^Mno^gjUMterH-e

v  i wrrohy * chińskiego oraz prawdziwego -srebra, w ykonie  takowe fachowo i sa­dła wyrobów srebrnych i metek*wveb mienniepooeaaskfabiyeniTch- Zamówienia z prow. Mkntecznia odw rotna peczu

N'kładem Spółki komandylowej właźoldeU .Głosu Narodu*. Wydawca i odpowiedzialny redaktor lan Matyasik. Drukarnia ,Gtô a Narodu* w Kikowie uL ów. Tomaaza L 36. pod sarsądeir


